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frzypominamy, że „Dziennik 
Dla Wszystkich” w kwartale IV 


roku b. wychodzić będzie na dotychcza- kowane i przesyłkę 


sowych warunkach i pod tąż samą co 
abecnie redakcyą. 


Przedpłata wynosi: 
W Warszawie: 
rocznie . . rs. 4 kop. 20 
półrocznie rs. 2 kop. 10 
kwartalnie . „2 „ 05 
miesięcznie . „— „ 35 
Za odnoszenie do domu dopłaca Bię 


zatesięcznie 5 kop. 
Ka prowincyj | w Cesarstwie: 


rocznie rs. 7 kop. 20 
półrocznie n3.„. 60 
kwartalnie . „l „ 80 


wraz z opakowaniem i przesyłką pocz- 
ORA. 

Upraszamy uprzejmie szanownych 
pp. prenameratorów, aby dla uniknięcia 
przerwy w wysyłce numerów, raczyli 
pospieszyć z nadsyłaniem przedpłaty, 
najlepiej bezpośrednio pod adresem re- 
dakcyi. 

Donosimy jednocześnie, że w drugiej 


połowie b: m. wyjdzie już „,Kałendara jego poddanym armeńskim. 
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JŁĘŚĆ TRZECIA. 
TOM I. 
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Powinienem był być wytłomaeczo- 
áy. ale sprawiedliwości nie ma na tym 
świe el... Człowiek, któremu przestrze. 
łe czaszkę miał możną bardzo rodzi - 
nę... -Dokument usprawiedli wiający po 
Rełn one przezemnie zabójstwo rzucał 
„plan: > ną tę rodzinę. — Uważała więc za 
rze ~ aajprostazą, zniweczyć ów doku- 
Me. : i oskarżyć mnie o wciągnięcie ofia- 
"y v zasadzkę, za pomocą wdzięków 
mc jej Żony i morda dla Kradeieżył... 

= Toż te obydne. monstrnałne, mój 
ojcze. 


ść dnia g. 12 
Ubyło dnia g. 4 m. 


rara 
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Dia Wezystkich na rok 1890, ilustro? | 


wany“, obejmujący bogatszy jeszcze niż 


Cena kalendarza kop. 30, na opa- 
dołączać należy 


kop. 25. 


Wiadomości Kościelne. 


Jutro ku czci Najświętszego Sakramen: 
tu, odprawią się: 

Całodzienne odpustowe nabożeńs.wo, z 
wystawieniem, samą o wpół do 10'ej rano 
i nieszporami o wpół do 4 ej po południu, 
w kościele św. Kazimierza (panien Sakra- 
mentek) na Nowem Mieście. 

Solenna wotywa o 9.ej rano, również x 
wystawieniem, w kościele A rchikatedralnym 
św. Jana, 


Oy RE AZ | ORO A RY MOE A A m 


Szczególna pieczotowitošć. 


Mocarstwa, należące do trójprzymie 


Rękopismów nadsyłanych do Redak cyi nie zwraca się. 
Ogłoszenia i prenumerata p 

Dziennika Dla Wszystkich od 8-ej rano do 7-ej wiecz., 
w Niedziele i Święta od 10-ej r. do 1l-ei po południu. | Wtorek W. M. P. od wyk n| krologła po 10 kop. za wiersz. 


Sobota 
jmuje się w kantorze 
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Suitan podobno zwołał radę spesyal- 
ną swych ministrów, rozkazał wielkie- 


jw latach poprzednich dzinł literacki, , mu wezyrowi, ażeby przedsięwziął środ- 
| popalarno-naukowy i "formacyjny. 


ki dla zaspokojenia żądań legalnych 
| tych poddanych, ale w ten sposób, aże- 
by nie wyglądało to na ustępstwo 6u- 
j dzej interwencyi. 
Abduł-Hamid zapyta sam siebie za: 
pewne, skąd się bierze taka pieczołowi- 
jtość trójsprzymierzonych i Anglii dla 
Armenii. 
Trudno mu pogodzić postawę tych 
gabinetów z zapowiadana uprzejmie po- 
| dróżą cesarza Wilhelma na brzegi Bo- 
|Sforu. 

Zapewne lord Salisbury wiązany jest 
poniekąd wspomnieniami postawy, jaką 
miał w charakterze pełnomocnika an- 
gielskiego na kouferencyi w Konstanty- 
nopolu w r. 1877, 

Wszystko to jednak nie tłomaczy za: 
palu filantropijpego sir Williama W bi- 
te, ambasadora angielskiego —a zwłasz: 
cza Włoch. 

Turcy chętnieby się chcieli dowie- 


Piatek Eustachiusza M. 
Matpusza 
Niedziel. Ładysława 
Poniedz. Tekli P. M. 


lub jego miejsce, pierwszy raz kop. 8, 
a następne razy kop. 6. Małe ogło- 
szenia za jeden wyraz po kop. 1 i pół. 
Reklamy po 12 kop. zą wiersz. Na- 
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Obiegają też pogłoski, że chodzi tu 
o wywarcie nacisku moralnego, ażeby 
sułtana zniewolić do nstępstw dla wi- 
doków trójprzymierza. 

Abduł-Hamid wydaje się jednak nie 
skorym do takich rozporządzeń — a ma 
wiele powodów, walczących przeciw te) 
polityce niebezpiecznej — i budzą się w 
nim podejrzenia co do różnych intryg. 

Sułtan rozdraźniony jest zwiaSzcza 
niepunktaalnością, jaką fabryka nie- 
miecka karabinów repetierowych Mau- 
sera, odznacza się w wykonywaniu jego 
ogromnego obstalunku. 

Fabrykant ten, dzięki staraniom swej 
ambasady, otrzymawszy ten obstalunek, 
kazał sobie zapłacić tytułem kancyi 
blisko 20 milionów naprzód z 50 milio- 
nów, jakie ma dostać. - 

Nie bez wielkich trudności skarb o- 
tomański zdobyć sią mógł na takie po- 
święcenie. A tymozasem dostawy odby- 
wają się późno — a karabiny dostar- 
czane pozostawiają wiele do życzenia. 

Posłano ze Stambułu nawet wyższe: 


rza Oraz Anglia, zdają się obecnie na-|dzieć, dla czego mocarstwa trójprzy- | go oficera, dla dozoru nad tą dostawą. 


rzacać Wysokiej Porcie kwestyę armeńi- 
ską, 


imierza tak skrupulatnie domagają się 


Opowiądają w Konsśaatynopolu, że w 


i wykonania art. 61 traktatu berlińskie- | czasie robienia tego obstalunku, jakiś 


Dwie ambasady, podobno włoska i| go, dotyczącego reform w Armenii, gdy |specyalista turecki chciał sią udać de 


angielska, poczyniły jeduakowe kroki u | jednocześnie są tak pobłażliwe — a ra- | sułtana, ażeby mu wykazać wady kāra- 
sultana Abduł Hamida, ażeby zwrócić | czej obojętne na systematyczne pogwał=| binu mauserowskiego, aie w chwili gdy 


jego uwagę na potrzebę ulżenia niedoli 


— Tak jednakże byłol... 

— I mie broniłeś się?... 

— Broniłem się z całych Bił... 

— Nie dowiodłeś jednakże swej nie- 
winności?... | 

-—- Wszystko co tylko można było 
zrobić, dla dowiedzenia jej robiłemi... 
Walczyłem odważnie, alom został po: 
konany!... = Napróżno protestowałem 
przeciwko gwałtowi z całem oburzeniem 
uczciwego ozłowiekal... Napróżmo mat- 
ka twoja usiłowała zaprzeczać nędzne- 
mu kłamstwu... = Napróźno świadczyli 
za mną ci, 60 zoali moją przeszłość bez 
skazy, moję pracowitość i uczciwość! — 
Napróżno wziął mnie pod swoję protek- 
cyę hrabia Filip de Thonnerieux, hra- 
bia i hrabina de Chateloxl..—Fatalność 
postawiła mnie wobec sędziów uprze- 
dzcnych i nielitościwych, wobec przy- 
sięgłych bez inteligencyi, widzących 
tylko sam fakt materyalny... 

„Trup i pakiety biletów bankowych, 
znalezione w mojem, misszkanin, zda: 
niem sędziów przysięgłysh, wystarcza- 
ły do dowiedsenia mi zbradni...-- Zosta- 
łem skazanym... | a 

-= — O! mój Bożel—wykrzyknął Pawsł, 
zasłaniając twarz rękami. i 

— Uznany ža mordercę i złodzieja- 
ciągnął o ke ponuro—8skazany 30- 
stałem na dwadzieścia lat więzienial...— 


lgauie art. 9 (o Bulgaryi), 14 i 17 (o 
Rumelii wschodniej) itd. 


| Lopszą by była kara śmierci, ale przez 


gorzką ironię uznano okoliczaości łago- 
dzące«. 

— Boże! Boże mójl... biedny kochany 
ojczel..— powtarzał młody chłopak, du: 
sząc się Od płaczu. 

Fromental mówił dalej: 

— Umarłbym był ze wstydu i rozpa- 
czy, rozumiesz to zapewne dobrze, ale 
powiedziałem sobie, że ‘potrzebuję żyć 
dla twojej matki i dla oiebie,,.. 

Przeprowadzone mnie z Roquette do 
więzienia głównego w Clairveaux i wte: 
dy to hrabina de Ohatelax, ta wzniosła, 
anielska dusza, gotowa zawsze do miło- 
sierdzia i poświęcenia, zaopiekowała się 
tobą i biedną moją żoną, biedną wdową 
po żyjącym mężu, podtrzymywała ałab - 
nace jej siły i wątłe dzieciństwo twoje. 

Niestety nie miałem już więcej zo: 
baczyć mojej drogiej Maryi... 

Gasta ona wolno, złariana nieszczę- 
ściema, zabita opuszczeniem i bezbronna 


miał wejść do sultana, zagrodził mu 
drogę pewien dygnitarz, mówiąc: 


Pilno mu było dokończyć tej ponurej 
historyi. 

— Upłynęło lat pięć... — Dzięki moje- 
mu zachowywaniu się, dzięki protek- 
G6yom, jakich używano, dzięki nieustan: 
nym prośbom naszej dobrodziejki, a 
szczególniej dzięki trafowi, który po- 
zwolił mi wykryć i odwrócić z naraże- 
niem własnego życia spisek uknaty przez 
przestępców, zostałem ułaskawiony... 

-== Ułaskawiony?— powtórzył Paweł. 

— Tak, ale pod warunkiem ciężkim 
bardzo. | 

Ułaskawienie takie uważać mogłem. 
za dalszą karę. | 

W sprawie tej spiskowej, dałem do- 
wody pewnych wyróżniających mnie 
zdolności, dowody panowania nad sobą 
i odwagi, dowody spokojnej śmiałości... 
Uznano, że przymioty te, mogą uczynić. 
ze mnie zdolgego policyanta, ża mogę 
eddać im wielkie usługi. W rezultacie, 
postawiono mi za warunek wstąpienie. 


przeciwko podłości ludzkiej. —Zostałeć do służby bezpieczeństwa  publiczneżo, 


podwójnym sierotą... 

Paweł sziochał głośno i zaledwie zdol- 
nyn był wymówić: P 
i — Matka moja... Biedna moja mat- 

4... 
Rajnanud płakał wraz'z synem, ale 
pomimo łez mówił dałej. 


na cały czas, jaki mi pozostawał z wy- 
roku, to jest Ba lat piętnaście... i 
Lepszem to. było od-więzienia, któ- 
re mnie oddalało od ciebie, a przytem 
zbliżała się ohw 13, $e mogłeś zapytać: . 
Gizie jest mój ojciec? Osy on żyje, czy 
nie żyje?... Jakąż odpowiędź można dl. 


„Strzeż się pan, ta chodzi nie o ob- 


stalunek broni; my płacimy za nowy 


zwrot polityczny”. 

Takie są pogłoski, krążące wsferach 
rządowych otomańskich, Nie dziwnego 
więc, że Abduł-Hamid nie chce zapusz- 
ezać Bię na tę drogę, na jaką chcą go 
wprowadzić pewne wpływy. 


Kronika polityczna. 


Bulgarya. Prese” przedstawia 
sytuacyę w Bulgaryi w oświetleniu dość 
pesymistycznem. 

„Misya bulgarska, u której zasięgano 
bezpośrednich informacyj, oświadcza 
stanowcze, ża o nadzwyczajnych wy: 
padkach w Bulgaryi, nie ma mowy. 

„Wszakże tym zapeównieniom, za- 
przeczają urzędowe wiadomości rumuń- 
gkie, padchcdzące do rządu od konenla : 
tów w kraju sąsiednim istniejących. 

„Według tych ostatnich doniesień, 
rozpoczęte od pewnego czasu przygoto- 
wania wojenne w Bolgaryi, nie mają 
już charakteru zwyczajnej .koncentra- 
cyi wojsk w celu odbycia manewrów, 


lees uwydatniają poważniejsze zamia- 


„ry, tak, że ludność przychodzi już do 


-+ żeniu. 


przekonania, że wkrótce księstwo znaj- 
dować się będzie w anormalnem poło- 
zamierzona na dzień 18 b. m., 
deklaracya niepodległości kraju nastą- 
„pi, o tem nikt jnż nie wątpi. Ale fakt 


„ten nie usprawiedliwia sposobu, w jaki 


siły militarne krajo, na daną chwilę są 


„przygotowane, gdyż tak, jak dziś rze- 


czy stoją, nieprawdopodobnem się wy- 
«daje, ażeby deklaracya niepodległości, 
bezpośrednio pociągnęła za sobą kom- 
plikacye. 

„Otóż zapewniają ze strony do- 
‘brze powiadomionej, że rząd bulgarski, 
obawiający się Biepokojów wewnętrz- 
mych, zamyśla o ogłoszeniu stanu wy- 
jątkowego. Ze zaś krok taki w znacz: 
nej części ludności wywołuje niezado: 
wolenie, chce rząd złagodzić je przez 
jaki akt narodowy. Spodziewa się on, 
że złe wrażenie, sprawione ogłoszeniem 
Btanu oblężeniag zneutralizowanem zo 
stanie METREM niepodległości, tak 
tedy, dzień 18 b. m., sprawi prawdopo: 
dobnie niespodziankę nie tylko Bulga- 
ryisamej, lecz również i dyplomacyi 
zagranicznej.” 

Niemcy. W etacie rzeszy na rok 
przyszły, jak twierdzą tntaj w kołach 


by było dać na to pytanie? .. Ojciec twój 
żył, ale siedział w więzienin?... 
S  Przyjąłem więc propozycyę z w dzię- 
cznością, bo ta względna swoboda po- 
zwalała mi widywać cię, wychowywać i 
ozuwać nad twojem wątłem zdrowiem,.. 

‚+ I oto dziesięć już lat wypełniam su- 
miennie przyjęty obowiązek... 

ou Tyś wyrastał, a ja drżałem co raz 
bardziej, ażeby jakie fatalne zdarzenie 
mie odkryło ci mojej przeszłości i nie 
zdradziło teraćniejszości... 

| Chciałem za jaką bądź cenę utrzy- 
mać cię w nieświadomości co do tego... 

Dla tego tylko błagałem w tej pro- 
Gbie ministra, aby mi darowali te pięć 
lat ostatnich. 

Teraz mój synu, nadeszło właśnie 
to fatalne zdarzenia... 

„Moje życie nie jest już dla cieble ta- 
jemnicą,. 

~ Znasz całą teraźniejszość i prze- 
szłóść moję... znasz-niesaczęścia, które 
ladzie nazwali zbrodzjiemi... 

_Qsy ruwienisz się teraz za mnie?... 
Czy pogardzasz twoim ojcem” Czy Żą- 
dasz jerzeze śmierci?... 

Paweł padł na kolana i wyciągał rę- 


æo do Rajmunda. 


— (l mój ojcze, mój ukochany mę- 
czenniku biedny, czy ty mi przebaczyć 
raczysz?... pytał drżącemi usty?... Gdy- 
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dobrze poinformowanych, mają nastąpić |ry policyi wskazał uciekającego. Wy- 


zmiany w rozkładzie pozycji biura cen- 

tralnego dla spraw zagranicznych, 
Projektowano utworzenie dwóch no- 

wych oddziałów z osobnymi dyrektora- 


mi, ijeden z tych oddziałów miał być 


przeznaczony wyłącznie dla spraw kolo: 


nialnych, ale postanowiono z tem się 


wstrzymać, aż posiadłości kolonialne do- 
sięgną upragnionego rozmzerzenia. 
rządzenie wspomnianych dwóch dyrek- 


cyj nie będzie wymagało znacznych ko- 
Bztów, więc też prawdopodobnie nowy 
projekt nie napotka w parlamencie sil- 
nego oporu; chyba skrajni nieprzyjaciele 
wszelkiej polityki kolonialnej, a więc po- 
stępowcy 1 socyalni demokraci będą mu 
przeciwni. Na cele wojskowe w nowym 
etacie, jak się zdaje, znaczne bardzo na- 
stąpią podwyższenia dotychczasowych 


pozycyj. 


Nietylko bowiem chodzi o wyposażenie 
najwyższych posad w dwóch nowourzą- 
dzanych korpusach i o gmachy, które w 
tym celu wystawić wypadnie, lecz także 


o utworzenie kilku nowych pułków kon. 
nicy i dwóch przynajmniej pułków arty- 
leryi, które przydanemi będą dwom no- 
wym korpusom. Pokazuje się, Że na- 
próżno cieszono sig nadzieją, iż po u- 
chwaleniu septenatu jui dalszych nie 
będzie potrzeb na cele wojskowe. 

Sprawy wschodnio-afrykańskie jesz- 
cze ciągle budzą zajęcie. Pewne sfery 
przeboleć nie mogą, iż rząd odmówił 
dalszego rozszerzenia zdobyczy afrykań- 
skich. Oględność w tej mierze rządu 
bardzo ważne ma przyczyny, których 
wszelako szowiniści kolonialni pojąć nie 
mogą; czyfnie chcą. 

Włochy. Szczegóły zamachu na 


Orispi'ego są następujące: Crispi, któ- | sze 


ry zamieszkuje w Neapolu na Corso 
Wiktora Emanuela, wysiadał z powoza 
po przejaźdżce,; odbytej w towarzyst- 
wie swej córki, gdy nagle jakiś mło- 
dzienies wybiegł z ulicy Caraciolo, 
wskoczył na stopień powozu i zao- 
strzonym kamieniem, który trzymał w 
ręku, zadać chciał silny cios w głowę 
ministra. Crispi cofnął się w porę, tak 
że napastnik dosięgnąć tylko brody mi- 
nistra. Rana jest dosyć znaczna, a wiel- 
ki upływ krwi wyradza mniemanie, iż 
minister przez czas jakiś będzie się mu- 
siał kz Ees od pracy i mówienia. 
Napad by 


byś mi nie przebaczył, to w takim ra- 
zie dopiero pożądałbym śmiercii... 

Fromental poskoczył do syna, pod. 
niósł go i przycisnął do piersi. 

Słodkim był ten uścisk dwojga ludzi, 
którzy przez kilka sekund topili w nim 
gorzkie myśli swoje. 

— A więc — zawołał Rajmund cału- 
jąc Pawła — kochaszj zawsze i szanu- 
jesz swojego ojca?... 

— (zy ja cię szanuję! ozy ja cię ko- 
cham?... odrzekł z zapałem młody czło- 
wiek. — O! ojcze jakiś ty dla mnie po- 
błażliwy. «Do ostatniego tchnienia będę 
wyrzucał sobie,. żem się nie poznał na 
tobie... że mogłem na chwilę zwątpić o 
tobie. Tyś taki wielki, szlachetny, tak 
niesprawiedliwie nieszczęśliwy!... Całe 
życie moje poświęcę na wynagrodzenie 
ci tej krzywdy chwilowejil-—Nigdy żaden 
ojciec nie był bardziej kochanym, bar- 
dsiej szanowanym, jak ja cię pragnę 
kochać i szanowaćl — O! ojcze mój u- 
kochany, ©óżeś ty musiał wycierpieć, i 
co jeszcze cierpieć musisz?.,. 

— Przeszedłem bardzo wiele, moje 
drogie dziecię, ale teraz przysięgam ci, 
że już wszystko skończonel... 

— Skończone! — powtórzył Paweł. 

a Tak. 

— Dla czego?... 

— Dla tego, że znasz już tajemnicę 


U. 


wykonany tak szybko i zu- 
chwale, iż napastnik znikłby bez śladu, 
! gdyby nie przytomność ranionego, któ- 


bę? 


konawca zamachu zowie się Caporali, 
ma lat dwadzieścia jeden, pochodzi z 
Pouilles, był studentem. Brak środków 
utrzymania zniewolił go do porzacenia 
studyów i poszukiwania pracy, której 
nie znalazł. Po śmierci ojca zaczął szu- 
kaé pracy ze adwojoną gorliwością; w o- 
stateczności prosił rząd o zasiłek, ale o- 
trzymywał wszędzie odpowiedź odmow- 
ną. « Zrozpaczony popełnił zamacb, a- 
by się dostać do więzienia. W tem przy- 
najmniej oświetleniu przedstawiają spra- 
wę gazety liberalne, które uporczywie 
twierdzą, iż charakteru politycznego za- 
machowi nadawać niepodobna. ~ 

* Orispi dał do zrozumienia kolegom, 
że obecna izba nie będzie chciała gło- 
sować za podwyższeniem podatków, 


zawotują co od nich zażądają. Król po- 
dziela pogląd Crispiego i podpisze de- 
kret rozwiązujący izbę. 

* Minister wojny wyznaczył komisyę 
dla zbadania sposobu szybkiego urucho- 
mienia armii w razie wojny. Książe 
Aosta i generał Pallavicini mianowani 
zostali dowódcami armii. 


Mustrya. Oesarz pojedzie w paź- 
dzierniku do Neapolu w czasie póbyti 
tamże Wilhelma II. Podróż ta zadecy- 
dowaną została po licznej wymianie de- 
pesz z Berlinem. 

* Pogłoski o koronowaniu się Fran- 
ciszka-Józeła na króla czeskiego, krążą 
uporczywie, pomimo zaprzeczeń urzę- 
dowych. Prawdopodobnie toczą się u- 
kłady dla doprowadzenia tej myśli do 
skutku. 

Wegry. Dzienaiik „Nemzet“ pi- 


„Lubo znaleźliśmy nie jeden punkt 
niebezpieczny w rozwoju stosunków au- 
stryackich, lubo wolelibyśmy, gdyby 
nie jedno nie było się stało, albo też że- 
by się było stało inaczej, upatrywaliśmy 
przecież w tem wszystkiem sprawy we- 
wnętrzne austryackie, do których mie- 
szać się „nie powinniśmy, jeżeli sfery 
kompetencyi mają być zachowane. Nie 
ulega atoli wątpliwości, że niepomyślne 
objawy z każdym dniem bardziej się 
mnożą, budząc w nas poważne obawy 
pod względem zdrowego rozwoju dua- 
lizmu i monarchii. 

Nie jesteśmy przeciwni językowemu 
i literackiemu rozwojowi narodowości; 
dzisiejsza również autonomia krajów au- 


moję, że znasz już przeszłość, a mimo to 
kochasz mnie jeszcze... Z ustaniem cig- 
głej obawy i boleść ukoić się musi.. Je- 
stem spokojny i pełen w lepszą przy- 
szłość otuchy, 

= Jutro zaniosę tę prośbę i jeżeli Pan 
Bóg mi dopoże, będę wolny... zupełoie 
wolny!... Wtedy bedziemy mogli opościć 
Paryż i zamieszkać gdzie w cichym ja- 
kim kąciku, gdzie będziemy szczęśliwi 
prawdziwie... 

— Komu ojcze masz zanieść te proś- 


— Pani hrabinie de Chatelux, która 
będąc zawsze moją Opatrznością, chce 
przed wręczeniem jej sekretarzowi mi- 
nietra sprawiedliwości, być jeszeze u 
kilka wpływowych osób. 

— Ja pójdę z tobą ojcze — odeswał 
sig Paweł stanowozo. 

— Po co moje dziecko?... 

— Bo cheg prosić także matki Fabia- 
na, ażeby użyła wszelkich swoich wpły 
wów dla otrzymania łaski — której żą- 
dasz, a która jest tylko sprawiedliwo- 
ścią... 

— Dziękuję ci mój synu, odpowie- 
dzłał Fromental, ale pani de Chatelux 
nie powinna wiedzieć, że przeszłość mo- 
ja jest ci już wiadomą... To daleko le- 


piej będzie... 


przeciwnie nowo wybrani deputowani 


stryackich bardzo dobrze pogodzić się 
daje z dualismem, + j 

Gdy jednak sfera działalności krajów 
koronnych coraz bardziej się rozszerza, 
gdy kraje te przybierają charakter gło» 
wiański, gdy kierunek słowiański w po. 
jedyńczych prowincyach wielką zysku. 
je przewagę, to na to wszystko obojętnie 
spoglądać nie można, ponieważ sytua- 
cya taka oddziaływa zarówno na zasa- 
dę dualizmu, jak niemniej na rozwój 
monarchii i jej niezależne stanowisko 
międzynarodowe. 

Z tych względów niepodobna organi: 
zacyi zarządu prowincyj i uznania mnie: 
manego czeskiego prawa państwowego 
uważać za odosobniony środek admini- 
stracyi, lub też za prostą ceremonię, 

Wszystko to musi mieć swoje skutki 
i następstwa, a wielkim błądem byłoby 
sądzić, że skutki te odczuje jedno tyle 


i ko z państw szładajzuych monarchię." 


Kronika Petersburska. 


Minister sprawiedliwości, radca tajny 
Manassein, powraca do stolicy 10 paź: 
dziernika st. Bt. 


Istnieje zamiar otworzenia w Petera. 
burgu i jego okolicach kilka szkół nie- 
dzielnych, dla „ludności -robotniczej i 
wiejskiej. 


r ramami REZ aa 


NOW. 

Pomiędzy wielu innemi, projektowaną 
jest w Petersburgu na sezon jesienny 
wystawa wyrobów mozajkowych i iko= 
nastasów. 

Rada słowiańskiego Towarzystwa do- 
broczynności w Petersburgu, ma £s- 
miar jako temat do ubiegania Bię o pre- 
mium Hilferdinga w kwocie rs. 1,000, 
wyznaczyć geograficzne i etnograficzne 
opisanie Macedonii ze szczególnem zwró: 
ceniem uwagi: na gwary jej ludności 


"ro 
= 


FOA teraz odpowiedz mi na moje pyta- 
nie... 

— O co chcesz mnie zapytać ojcze?... 

—aCo to znaczy żeś przybył dziś wie- 
ozór do Paryża?... 

Pawłowi oczy zabłysły i zaczerwienił 
się cały. 

apytanie ojca przywiodło mu na pa: 
mięć to, o czem z powodu gwałtownego 
wzruszenia zapomniał był zapełnie. 

— Mój ojcze... szeptał pomieszany. 

— Czyż cię tu I. podejrze: 
nia?—pytał dalej Fromental. —Nie po- 
trzebujesz nic ukrywać, skoro wszystko 
zostało wyjaśnione, 

— Nie ojeze.. ja przybyłem zupoł- 
nie po co innego... 

— Po eóż mianowicie’... 

-—— Po list zapraszający pana Thom- 
pSOnA... 

— Po list zapraszający pana Thom- 
psona?— powtórzył Rajmund śdziwiony- 

Paweł sking? głową. 

— (Jo chcesz z tym listem zrobió?... 

= Qkazać go przy: wejściu do dokto” 
ra Thompsona. 

— Wszakże zaproszenia tego przyjąć 
nie chciałeś przed kilku dniami, pomi” 
mo. Bamowy mojej... 

Skaita gla zmiaba? 

— Mkądże więc ta nagła smiana?... 

. — Be dziś wiem jednę rzecz, 0 któ: 


słowiańskiej tna historyczne wydarze:]> 
nia w Macedonii od VI do XV go stu- 


lecia” Do rozprawy dołączonym byó ma 
wykaz uroczysk i krótki opis starożyt. 
nych z owych epok zabytków bizantyj- 
skich i słowiańskich. Termin konkursu 
11 maja st. stylu 1890 r. 


Główny zarząd pocztowy zamierzył 
zaprowadzić komunikacyę . telefono- 
wą. porwiędzy Petersburgiem a Mo- 
skwą — a pan minister spraw we: 
wnęttznych zgodził sią wejść z odpo- 
wiedniem w tej mierze przedstawieniem 
do rady państwa. W przypuszczenia, że 


rada przedstawienie to zatwierdzi, do; 


budżaru zarządu poczt i telegrafów na 
r. 1890, wprowadzoną zostaje snma 
rs. 100,000 na urządzenie sieci telefo- 
nicznej. 


W „Ruskim Inwalidzie” wydruko- 
weng została ustawa pierwszego towa- 
rzystwa myśliwskiego wojskowego. To- 
warzystwo ma cel podwójny: rozbudze- 
nie w pośród oficerów dncha odwagi, 
wytrzymałości i przedsiebierczości i po- 
zwolenie tymże oficerom uprawiania ra- 
cycaalnego polowania za małą stosun- 
kowo opłatą. Działalność towarzystwa 
rozciąga się aa te wszystkie miejscowo- 
Éc? cesarstwa w których nabędzie ono 


wych i rzeczywistych. którymi mogą | i 
być jedynie oficerowie ruscy i lekarze W 


w.jskowi. Osoby cywilne będą mogły 
być przyjmowane na zasadzie przepi- 
8012 1888 r. o zebraniach oficerskich. 
Wysokość opłat członkowskich ozna- 
czaną będzie na corocznych zebraniach 
ogóluych, w żadnym razie jednakże 
ra 25 na rok przewyższać nie może. 


Plekarzoe moskiewscy wypiekają ro-| 


cznie około 5u milionów pudów mąki 
żytniej i około dwóch milionów pudów 
pszennej, z czego produkają wyrobów 
wszelkiego gatunku za jedenaście mi: 
lionów rubli rocznie. W piekarniach 
tych jest około 1,000 pieców — a pra- 
cuje w nich do 4,000 robotników, samą 
zaś sprzedażą wypieczonego towaru w 
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r  Nabywcami, z powoda braku konku- 
rentów sg przeważnie żydzi. 


Hodowla psów. Jeden z amatorów 
katedralny warszawski, mianowany 20: Rodocią adu aa a RE ta 
stał wizytatorem klasztorów archidyece- |) juz plac, pod odpowiedni na ten cel 
zyi warszawskiej, z pozostawieniem na budynek. , 


zajmowanem dotąd stanowisku. ar mROŻACNANA 2 pesà 
W * Na żądanie p. Oberpolicmajstra, 


* Zaproszenie. Księżna Marya Świa-| pułkownika Klejgelsa, specyalna komi- 
topełk — Qzetwertyńska, ZaproszonĄ 20- | gyg w tych dniach dopełniła szczegóło- 
stała na główną opiekunkę zakładu Św. | węgo sprawdzenia kasy kancelaryjnej i 
Marty, po zmarłej br. Hortensyi Mała: | kasy oddziała kontroli słażących. 
chowskiej. ` Wszelkie księgi, depozyty i dokumen= 

* Zbbibliografii. P. Hipolit B. Tar-|ty znaleziono w porządku. ` 
oczyński, wydał nakładem własnym dra-| » Zamknięcie komunikacyi. Z powo. 
gą edycyę książeczki swej, zatytułowa:| du rozpoczęcia robót. przy układaniu 
nej: „Współpracownicy rolnika: Kret, nowych rur wodociągowych, zostają od 
Jeż i Nietoperz, pogadanka dla ludu| dziś samknięte dla jazdy kołowej ulice: 
Wiejakiago kap lęnieo, Cena ksią: | Sienna, ou Twardej do Żelaznej, Twar- 
żeczki Kop. Tą. | da od Śliskiej do Siennej i Dunaj, od 
Piwnej do Nowomiejskiej. Dozorowa- 
:nie robót włożono na inżyniera Preyssa. 


Z. miasta i kraju. 
* Ks. Władysław Magnuski, kanonik 


* Na członków warszawskiego To- 
warzystwa opieki nad zwierzętami, zo- 
stali zaproszeni: pp. Ferdynand Geld- 
ner, kupiec z miasta Łodzi; Mieczysław 
Grąbczewski, adwokat z Kalisza; Jan 
Hausmann, Kupiec z m. Łodzi i Ale- 
ksander Kodymowski, urzędnik kolei 
warszawsko-terespolskiej z Mrozów. 


* Walka zapaśnicza wczorajsza sto- 
czona w cyrka pomiędzy p. Walterem, 
a siłaczem warszawskim, p. Józefem 
Ciechowskim, zakończona została zwy- 
cięztwem tego ostatniego. Mocowanie 
się trwało blisko 15 minnt. 

Zwycięztwo swoje p. C., przypłacił 
bolesną raną na twarzy i czole, jaką 
zadał sobie mimowoli w czasie szarpa 
nia się wzajemnego, e nagrodzony zanie 
został huczaemi oklaskami. 


* Elektryczność w powozach. Jeden 
z przedsiębiorców wynajmu ekwipaży, 


Przędzalnia braci Giusberg w Za- 
erciu, zakupiła plantacyę bawełny w 
Bucharze i wysłała tam dwóch swoich 


w. 

i gk mmc ; , |sprowadził z wystawy paryskiej latar 

* -Sesya. Jutro o godz. 7 i pół wie-| nie elektryczne, przeznaczone do oświe 
czorem, w lokalu zarządu ratowania to-|tjania powozu na zewnątrz. 
nących (ul. Zielna Nr. 19), odbędzie się; ° W niedzielę wieczorem dokonano pró- 
sesya członków komitetu zabawy muzy=| by w parku azienkowskim, Latarnie, 
kalnej, połączonej z loteryą fantową, | zasilane za pomocą znajdującego sig w 
jaka miała miejsce w ogrodzie Krasiń: | powozie kommulatora, świaciły równym 
k i i siloym blaskiem. 

"7 dnin jutrzejszym w mieszkaniu star}  Przedsiębierca zamierza urządzić ta- 
szego, przy ulicy Ś-to Krzyskiej nr. 6,| kie oświetlenie we wszystkich przez sie- 
odb>dzie się Besya półroczna urzędu | bie wypuszczanych powozach. 


starszych zgromadzenia blacharzy. « ` Osoby pragnące przyjąć udział w 

* Z łombardu. Wczoraj w drugimi wystawie dzieł sztuki starożytnej i no 
dnio licytacyi w lombardzie miejskim, | wożytnej zasicaowanej do przemysłn, 
sprzedano 19 zastawów, oszacowanych | zgłaszać się mogą poczynając od dnia 


Zwraca się przytem uwaę na krófa' 


kość terminu między ,zażądaniem, a 0= 
stateczną datą złożenia, deklaracyi; po- 
śpiech zatem jest pożądany. 


* Z ostatniej pielgrzymki w r. b. do 


Ozęstochowy powróciła wozoraj o 6-ej 


wieczorem kompania warszawska, pro- 
wadzona przez p. Antoniego Szyma- 
nowskiego. Pielgrżymi, przeprowadzani 


przez liczną rzeszę warszawian od ro- 


gatek jerozolimskich, postępowali nli- 
ami: Aleją jerozolimską, Nowym- 
wiatem, Krakowskiem Przedmieśsiem, 
Placem Zamkowym, Ś to-J ańska, Sta- 
rem-Miastem i Nowomiejską do kościo- 
łą Popaulińskiego przy ul. Długiej, 
przy zapalonych latarniach i powiewa- 
jących czterech chorągwiach. Dziś w 
kaplicy Matki Boskiej Uzęstocho wskiej 
w tymże kościele, odbyła się wotywa 
dziękczynaa na inteacyą szczęśliwego 
powrota, poczam po przemowie z am- 
bony, udzielone zostało. pielgrzymom 
błogosławieństwo kapłańskie. 


* Sprawy rzemieślnicze. Zzromadze- 
nia majstrów siodlarekich, odbyło onega 
daj półroczną sesyg — w mieszkania p. 
Rentla na Lesznie, pod przewodoictwem 
p Kauna. W ciągu ubiegłego półrocza 


za pisano do ksiąg cechowych 11:ta ucz- ' 


niów, na czeladników wyzwoleni zosta- 
li: Polkowski Władysław, Marzęski 


r 


s 


Zygmunt, Bońkiewicz Czestaw, Węgliń- * 


ski Wacław, Bońkowski Henryk, Py- 
szyński Józef, Rószkowaki Elmuad i 
Wasilewski Aleksander. W. ciągu /u- 
biegłego półrocza dochodu było ra. 181, 
wydano na wsparcia rs. 102, majątek 


Starszym cechu jest p. Józef Rentel, 
podstarszym Józef Wernik. 


a 


zgromadzenia stanowi suma ra. 2,209... 


* Rewizya. Władza policyjna w dniu ` 


14 b, m. dokonała rewizyi pod Nr. 18 
(236), na przedmieściu Pradze. 


Rewizya wypadła pod każdym wzglę- 


dem niepomyślnie dla właściciela. 
Zastano lokale nader liche, podłogi 

„uszkodzone, tynk zaś odpadał ze ścian. 

Nadto lokal nr. 2 zagraźał bezpieczeń- 


stwu lokatorów, podwórze było zaaie: ` 
czyszczone, wydzielająca sią aiezwykle 


E 
o 


na sumuę 961 rs., obciążonych pożyczką ; dzisiejszego po piśmienne programy,| przykra woń Od nierogacizny, zatruwa 
w sumie 798 ra, Ze sprzedaży osiągnię- | deklaracye i ustne objaśnienia uodzien-| powietrze. W skutek tego p. oberpo: 
to rs. 1,025 Kop. 40. nie, nie wyłączając świąt, dożkaneelaryi | licmajster polecił dopełn:ó ścisłej rewi- 

Na dziś było wystawionych 80 zasta- | Muzeum (Krakowskie-Przedmieście 66),; zyi wyżej wymienionego domo doia 21 
mA | wów, Oszacowanych na 3,086 rs., oboią-: od 10 rano do 8-ej po południu i od 6—)| b. m. o 11-2j raro—specyalnej komisyi, 


magazynach i sklepach trudni sią 605 
ludzi. 


Ruch pociągów na budującej się dro: | 
dze żelaznej Ufa-Złatoustowskiej, 


Ł8 wieczorem. 


być otwarty na jesieni 1890 r. żonych pożyczką rs. 2,918. 


EE a 


rej nie wiedziałem przed trzema dnia: | cał wyleczyć zapełnie. — Przypominasz 
mi... sobie ojczulku, jak nalegał, ażebym mu 
— Uóż to za rzecz? powierzył tajemnicę mojego moralnego 
—- [o—cdrzekł Paweł drżącym gło: | cierpienia, abym mu wyznał, że się ko- 
zem -że u doktora spotkam tę moję u- | cham... przypominasz sobie, że po mo- 
kochaną, której nie spodziewałem się | jem wyznaniu powiedział: „Wskazałem 
zobaczyć już nigdy!... panu chorobę... — ja się zajmę karacyą 
Rajmund pootuł się zaniepokojonym. | ciała... pan się zajmij leczeniem duszy.” 
— To którą ukochałeś... tą młodą pa-| Życie moje zależy od tej miłości a do- 
nienkę, czy panio nieznaną.. masz spot- | któr Thompson nie będzie chciał mojej 
kać w pałacu przy ulicy de Miromesnil? | śmierci, skoro ci zaprzysiągł, że żyć bg- 
— Tak jest mój ojcze... sę 
— Skądże wiesz 0 temr..." Fromental patrzył na syna z coraz 
— Cudowny przypadek na ślad mnie | większem zatrwożeniem. 
maprowadził. Obaj szukaliśmy daleko| Po raz drugi powtórzył z dziwnym 
tej, która bardzo blisko nas była. Dziś| wyrazem w głosie: 
wieczór zobaczę ją... Dowiem się czy| — Wychowanka doktora Thompsona. 
jest wolną... Czy wolno mi ją kochać i| — Oo ci Rig ojezulka stało?... —zapy- 
liczyć na jej wzajemność... tał Paweł, uderzony i zaniepokojony 
— To jest, że masz zamiar zapytać | zmialią fizyonomii rodzica. — Zdaje mi 
jej o to wszystko? się, że powinieneś sią cieszyć z tej wia: 
— Nie jej lecz doktora, on mi musi | domości, która' mnie nieskończoną na- 
dać odpowiedź... pełnia radością... a tymozasem tyś sig 
—. On?...—Wytłomacz' mi to z łaski | przeraził, dowiedziawszy się, iż odnala- 
awojej... ` złom tę, w której pokładam 'całą moją 
— Mart’ jest wychowanką pana | nadzieję i całe szezęście moje! Czy nie 
Thompsona. przypominasz sobie ojcze, Że w obeono- 
'Rajmuod pobladł i powtórzył: ści doktora zobowiązałeś się wyszukać 


łeś przed chwilą racyę! Tak, sto razy 


lepiej by było, żebyś nie żył!... 

— Ojcze, ojcze, przerażasz mniel...— 
odrzekł zasmucony Paweł, 

Zaledwie przed ch wile horyzont nasz 
zaczął się jakby wyjaśniać, zaledwie 
przed chwilą robiliśmy projekta i prze- 
widywali przyszłość spokojniejszg, a o- 
to znowu desperujesz i czego?... 

Rajmund obją? syna w ramiona, prsy- 
cisnął do piarsi i odpowiedział: 

— Bisdue dziecko, nieszczęśliwe dzie- 
cko... czyż tego nie rozumiesz?... 

— Còt mam rozumieć?.. 

— Że ci się trzeba zbudzić ze snu u- 
łudnego?... że rzeczywistość jest okret- 
nąl.. twoje szczęście niemożebnel... 
tradaości niezwalczone?.., 

— Ojoze drogi ja cię wcale nie rozu- 
miem w tej chwili... dla czegoż szczęście 
moje ma być niemożebnem?... jakie są 
przeszkody niezwalczone, 0 których mi 
wspominaśz?... 


XV. 


składające) sią z komisarza cyrkułu Xly 


Z RECZEMIEI FE 1 020 


ADA 1 


mnie ojsa przechodzi na ciebie megó sy- ` 
na. Który oałowiek honorowy, odda ` 


swoją córkę, albo nawet wychowankg 
synowi człowieka skazanego za kra- 
dzież i morderstwo, wypaszczonego Z 
więzienia i z łaski zrobionego policyan- 
tem?... i 

— Ojcze... mój ojcze.. nie mów te- 
go! — wykrzyknął Paweł... Miej li- 
teść nademną... Nie mów mi tegot... 

m mie 
dziecię... Kiedy ci obiecywałem prze 
szukać świat cały, ażeby ci odnaleźć 
twoją ukochaaę, obiecałem ci to bez 
zastanowienia się nad położeniem na- 
azo N... 


Zrozpaezony byłem patrząc na two- ` 
je cierpienie... Ohciałęm zyskać na cza- 


sie. — Myślałem, ze może ta miłość by- 
ła prostą fantazyą tylko — 
i twojej głowie... Ale widzę, 26 zamiast 
zapomnieć, kochasz Owszem coraz wig- 
cej i nie moga 

|rzeczywistość t 
| czoną, bes wyjścia i zapytają się 


a x 


i ozy Pan Bóg nie powińien ulitować się 


aką jaka jest, niezwai- 
siebie, 


) — fantazyą, 
która po trochu zatrze się w twojem serca 


cię już łądzić.. Widzą * 


ci tax jak jest biedne moje 


i 
‘4 
"E 


o 


iD 


+ — Jakie są przeszkody?... powtórzył nad nami obydwoma i zabrać nas obu, 
Rajmund < jeżeli ich nie widzisz, to tak jak zabrał twoję matkęt... 


— Jest jego wychowanka’... 
— Tak, mój ojcze. 


mnie szczęście, skoro doktór ciebie lubi 


A wielkie to dla | szczęśliwy t?... 


tej młodej dziewczyny i uczynió mnie Ach 
chyba jesteś i będziesz żawsze ślepyml... 


| == Nie wzywaj Śmierci Kochany Oj- ` 


— Ab! — jęknął zrozpaczony Raj:| Ta przeszkoda, to hańbiąta plama na cze... nie bluźniji... odrzekł Paweł. —. 
a mnie okazuje wielką sympatyę i obie- | mund— łudziłem się i przyznaję, że mia-|nezwissu Fromentaia, plama, która ze Nic ci nie dowodzi, że złe nie jes: do 


pragskiego, inżyniera miejskiegoi dwóch du zamałej liczby członków, dalsze o- 


obywateli. 4 


* Pożary. Wczoraj o 10-ej wieczór 
na Pradze przy ulicy Wołowej pod nr. 
82, w posesyi p. Krzyżanowskiego, za- 
paliły się sadze. Ogień bez dalszych na- 
stępstw ugasili nadbiegli topornicy z 
miejscowego oddziału straży. . 

Ubiegłej nocy około 2%/, Bad ulicą 
Marszałkowską zajaśniała olbrzymia łu- 
na. Ogień wybuchł przy ulicy Złotej 
pod nr. 3, w posesyi p. Amalii Machon- 
baum, w domu parterowym drewnia- 
nym, zajętym całkowicie na skład me- 
bli Zajdenbaltla — a gdy go zdołano 
spostrzedz, całe wnętrze budynku stało 
w płomieniach. Na ratunek nadbiegły 
pierwsze oztery oddziały straży ognio- 
wej i ustawiły się w ten sposób, aby nie 
dopuścić ognia na posesye przytykają- 
ce, z których najwięcej zagrożona była 
klatka schodowa oficyny lewej, gdzie 
zaczęły się palić balkony, a następnie 
poprzeczna oficyna przyległego domu 
p. Skibickiego. Dostatek wody upro. 
ścił zadanie i ogień w ciągu godziny 
został ugaszony. Straty mimo to są 
dosyć znaczne, cały bowiem budynek 
wraz z znaczną ilością mebli zgorzał 
prawie do szczętu, spłonęły również i 
kloaki. Na przyległej oficynie spaliły 
sią balkony i zerwano kawałek dachu 
a dla skuteczniejszego działania straży, 
rozebrano w sąsiednim domu pod nr. 5 
parkan. 

Oddziały o g. 4-ej opuściły pogorze- 
lisko. 


* U farmaceutów. Na pierwsze po 
dwumiesięcznych feryach posiedzenie 
ogólne farmaceutów, przybyło zaledwie 
20-u osób. 

Na posiedzenin tem odczytano prze: 
dewszystkiem protokół z poprzedniego 
posiedzenia, który jednogłośnie został 
przyjęty, poczem sekretarz p. Rutkow- 
aki odczytał odpowiedzi Towarzystw 
farmaceutycznych: moskiewskiego, ki- 
jowskiego i odeskiego, w kwestyi biura 
dla poszuktjących pracy farmaceutów. 

Przy żadnem z wymienionych Towa- 
rzystw instytacya podobna nie istnieje, 
fukcyonowała zaś kiedyś przy Towarzy- 
stwie odeskim, lecz byt miała krótko 
trwały, gdyż nie okazała się praktyczną. 
W kwestyi tej p. Przyjałkowski, prowi- 
zor farmacyi, nadesłał swój projekt, 
który też został odczytany i stał się przed-! 
miotem nader żywej dyskusyi. Z powo-' 


r” 4 


mw n | - y TB (ETZ 


naprawienia. — Ja także sądziłem cię | 
z pozorów, ja także uważałem cię za 
winnego dla tego tylko, że byłeś skaza- 

nym, ale kiedy poznałem tajemnicę 

twojej przeszłości, niewinność twoja u- 

kazała mi się w całym blasku.. Do- 

tknięty nikczemnym wyrokiem, byłeś 

człowiekiem uczciwym, byłeś męczenni- 

kieml... Jeżeli Marta mnie kocha, po- 

wiem jej wszystko, jak ty mi wszystko 

opowiedziałeś.. Powiesz doktorowi jak 

było i co wycierpiałeś, a uniewinnią tig 

oboje, tak jak ja cię uniewinniłem!... 

— Ty jesteś moim synem... Oni są 
nam obojętni... 

— Jestem pewny, że Marta ma serce 
złote i duszę zdolną zrozumieć wszyst 
ko... Oo do doktora Thompsona, ten 
zna SiĘ na ludziach, ma dla ciebie naj 
wyższy szacunek... Nie rozpaczaj drogi 
ojcze... Ja chcę zobaczyć Martę... ja 

ragnę z nią pomówić stanowczo. — Gdy- 
y ta rozmowa sią opóźniła, niepewność 
by mnie zabiła... Nie skaguj mnie na 
takie cierpieniel... Daj mi zaproszenie 
doktora i pozwól zrobić z niego uży- 

— Wymsgasz tego? — spytał Raj- 
mund głosem złamanym... 

— Ja niczego. nie wymagam... ja tyl- 
ko proszę cię mój ojczel... Przepędzę pa- 
zę godzin u pana Thompsona... a jutro. 


brady w tej materyi odłożono do na- 
stępnych posiedzeń. 

Z tego samego także powodu, odro- 
czono będące na porządku dziannym o- 
brady nad programem zjazdu farmaceu. 
tycznego w Petersburgu. 

W dalszym ciągu posiedzenia odozy- 
tano odózwę p. gubernatora warszaw= 
skiego, zatwierdzająca p. Sylwestra 
Bieńkowskiego w godności członka ho- 
norowego Towarzystwa farmaceutycz- 
nego. 

W końcu, ną skutek balotowania, 
przyjęto w poczet rzeczywistych człon- 
ków Towarzystwa, p. Eugeniusza Jar- 
nuszkiewicza. 

Posiedzenie rozpoczęto o godz. 7-ej 
wieczorem, zamknięto zaś o 9:ej. 


Ciepła dziś rano o 7-ej stopni 8, wort 
taj w południe ciepła stopni 18. 

Zamach zbrodniczy. Nocy wczorajszej, 
na przechodzącego ulicą Czerniakowską 
Franciszka Wołezyńskiego, napadł jakiś 
ozłowiek, który usiłował go zamordować, 

Zbrodniarz wpakował Wołczyńskiemu 
nóż w usta i zranił niebezpiecznie. Spłoszy - 
li łotra przechodnie. Wołczyńskiego od. 
wieziono do szpitala, 


Zawalenie się kanałów. Wczoraj po 
południu na Rybakach, naprzeciw domu nr. 
4, zapadł się kanał miejski, 

Wskutek zamulenia się wylotu, ścieki 
wystąpiły z kanału na ulico, zalewając ją 
na znacznej przestrzeni, przyczem w poso- 
syi nr. 4 Ścieki zalane zostały, tak że gro- 
ziły mieszkańcom parterowym, 

Zawiademiony o tem inżynier Malicki, 
wysłał bezwłocznie kilkunastu robotników, 
którzy do późnego wieczora pracowali nad 
naprawą kanału. 

Kilka pomp ręcznych było czynnych przy 
przelewaniu ścieków do Wisły, 

O godainie 8-ej i pół na ulicy Długiej i 
rogu Freta, zapadał się drugi kanał miej- 
ski, 

Niebezpieczne miejsce ogrodzono. 

Ślad kradzieży. Nocy wonorejszej, na 
polu za rogatką Ząbkowską, rewirowy Sta- 
liński, znalazł portfel skórzany z róźnemi 
papierami, adresowanemi do hr. T. Zamoy- 
skiego na nlicę Warecką nr, 11, prócz tego 
znalazł ręczną torbę podartą, 

Widocznie. jacyś złodzieje dopuścili się 
kradzieży i łupem dzieląc się na polu, nie- 


į potrzebne przedmioty porzucili, 


Najechanie. Zelik Młynarz, powożący 


rano powiem ci czy mogę być szczęśli-'i nauce, z arystokracyi rodowej ;i pie- 


wym... 

Rajmund wsią z biurka list zapra: 
szający i podał go synowi. 

— Idź moje dziecięl.. powiedział — 
idź gdzie cię wzywał twoje przeznacze- 
nie, a Bóg niech czuwa nad toba... 

Paweł porwał list, ucałował ojca i 
pobiegł do swojego pokoju. 

W kilka minut w czarnym garniturze 
i białym krawacie powrócił do Rajman- 
da i całojąc go, szepnął mu do ucha raz 
jeszcze: 

— Odwagi ojcze i nadziei... Jakiś 
głos wewnętrzny mówi mi, że przyszłość 
do nas należy... 

Fromental nic nie odpowiedział, tyl- 
ko głową wstrząsnął z niedowierza- 
niem. 

Paweł wyszedł z domu, wsiadł na ro- 
ga ulicy do  fiakra i krzyknął, na stan: 
greta: 

— Ulica de Miromesnill... 

O dziewiątej wieczór zaproszeni za- 
częli zapełniać pałac pseudo amerykań- 
skiego doktora. 

Zaproszenia rozrsucone po mieście w 
znacznej ilości z umiejętnym wyborem, 
odnosiły się do tak zwanego całego Pa- 
ryża. Otóż cały ten Paryż, składa sio z 
indywidualności wybitnych w literatu- 
rze, sztukach pięknych, piśmiennictwie 


,Skradaiono sznur korali, krzyżyk złoty, | 


j 


wozem roboczym, wczoraj po poładniu na 
ulicy Gnojnej, najechał na przechodzącego 
wyrobnika Franciszka Plecnera, który upadł 
na bruk i uległ złamaniu nogi, 
Nieostrożnego woźnicę pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej. 


Krwawe zajście. Wozoraj wieczorem 
handlarz Abram Fiskel, pokłóciwszy się 
przy kupnie starzyzny z Ajzykiem Topo- 
rem na ulicy Próżnej, wszął kłótnię, a na- 
stępnie bójkę, w której 'Topór został nie- 
bezpiecznie raniony w szczęką, 

Poszwankowanego odesłano do domu na 
ulieę Grzybowską pod nr. 57, napastnika 
pooiągnięto do odpowiedzialności sądowej 


Zabłąkany. W kancelaryi cyrkułu ła- 
zienkowskiego znajduje się zabłąkany trzy: 
letni chłopczyk, ubrany jesb w paltocik 
czerwony z ozarnem w kratki i z kolorową 
chustką na szyi, 

Jest to blondynek jasny, dość rezolutny, 
który o miejscu zamieszkania rodziców 
oraz nazwisku nie umie nic powiedzieć. 

Zabłąkanego do czasu odszukania rodzi 
ców pozostawiono w cyrkule. 


Tajemnicze zniknięcie. Przed paru ty- 
godniami wyjechała do wsi Gałkówek, w 
powiecie. Brzezińskim, 14 letnia Katarzy- 
na Bakałow, zamieszkała pod Nr. 38 przy 
ulicy Kruczej, 

Wkrótce po przybyciu do Gałkówka, 
dziewczynka, wyszedłszy z domu krewnych 
na spacer, zniknęła bez wieści. 

Usilnie prowadzone poszukiwania na 
miejscu i w okolicy nie dały żadnego re- 
zultatu. 

Poszukują więc Katarzyny Bakałow w 
Warszawie, lecz jak dotąd bez skutku. 


Za swoje. Nocy wczorajszej pod bramą 
domu Nr. 7 przy ulicy Świętokrzyskiej 
stróż miejscowy znalazł dwuletnią dziew 
czynkę, spiącą na chodniku i zabrał ją do 
siebie, aby rano odprowadzić do cyrkułu. 

Dowiedziawszy się o tem pan *„*, wla- 
ściciel domu z pod Nr. 4 na tejże ulicy, 
zabrał dziewczynkę do siebie, oświadcza- 
jąc gotowość adoptowania w razie nieod- 
szukania rodziców, 

Zaginiona, czy podrzucona, ubrana była 
w sukienkę szarą i czerwone pończoszki. 

Na kosaulce są znaki S, P, 

F. Kradzieże. Z mieszkania Antoniego Bor- 
kowskiego przy ul. Chmielnej pod Nr. 83, 


przy uliey Twardej pod Nr. 8R, skradzio- 
no toaletę damską z różnemi drobiazgami, 
wartości ra, 25. 

— (łodelowi Rubinsztejnowi, zamiesgn- 
kałemu przy ul. Muranowskiej pod Nr, 29, 
skradziono z pokoju parę ko!czyków zło- 
tych, broszkę wysadzaną brylantami, ze- 
garek męski, dewizkę, zegarek złoty dam- 
ski, łańcuch złoty, 9 pierścionków ułotych 
z drogiemi kamieniami, monety stare it, p, 
Poszkodowany oblicza stratę na 350 rs. 

— P, Maryi Jerzykowskiej, w przejściu 
przez ulicę Szpitalmą, wyciągnięto port- 
monetkę z kilkoma rublami.  Złodzieja, 
Antoniego Abrama Mirelmana, który usi- 
łował zbiedz, przytrzymali robotnicy kama- 
lizacyjni. Zdołał on jednakże oddać łap 
współnikowi, który ulotnił się bez śladu. 

— Z mieszkania Franciszka Kowalskie- 
go, na Solcu pod Nr. 41, skradziono go. 
tówką 27 ra. i srebrny zegarek. Kradzieży 
dopuścił się Juljan Hofman, który zbiegł. 

— Handlarz żelaza, Josek Pomerane, 
doniósł policyi, że z mieszkania jego pod- 
czas pożaru w dniu 12 b. m. skradziono 
garderobę, bieliznę i różne naczynia, war- 
tości 596 ra, 

— Józefowi Kowalewskiemu, z mieszka: 
nia przy ulicy Śliskiej pod Nr. 36, skra- 
dziono gotówką 343 rs, oraz weksel na 
gumę 500 ra. z podpisem Wilmana, 

— Na przystani Terleckiego na łasze 
Wiślanej, służący Piotr Putelski, zamiesz- 
kały na Pradze pod Nr. 374, skradł stu» 
dentowi uniwersytetu, Pietruszyńskiemu, 
zamieszkałemu na Krochmalnej pod Nr. 18, 
portmonetkę z kilkudziesigcioma rublami, 
Putelski został aresztowany. 


* Lipno. (List „Dziennika Dla Wszy- 
stkich*'.) 

Ponieważ o Lipnie nikt nie zdecydo- 
wał się dać dotąd w „Dzienniku* choć 
najmniejszej wzmianki, dla tego ja jako 
stały prenumerator, kilka szczegółów 
nadsyłam. 


Lipno miasto powiatowe w gub. Pioc. 
kiej, jest bardzo czyste, ma ładny ogród 
spacerowy, ulice powysadzane akacya- 
mi są w porządku atrzymaae, trotuary 
asfaltowe, ludności około sześciu tysię - 
cy, przeważnie żydów, ruchu haBdlowe- 
go prawie Żadnego, handli jest dużo a 
we wszystkich pustki. 

Najważniejszą dla mieszkańców nie 
rewolwer systemu Bergsona z nabojami, | dogodnością jest brak szkoły żeńskiej i 
| oraz gotówką rs. 6. męskiej, są tylko szkoły elementarne 
i -- Z mieszkania Hindy Dynstmanowej, | miejskie. Gdyby tak kto zechciał w 


Doktór sądowy spotkany rano u pani 
Labarre, przybył jeden z pierwszych i 
mieszając się do różnych kółek, nie 
przestawał wychwalać swojego dystyn- 
gowanego kolegi, nie przestawał unosić 
się nad jego rzadką usłażnością i traf- 
nemi poglądami. 

Zaanonsowano hrabinę de Chatelux 
i pana Fabiana de Ohatelux. 

Jakób Lagarde żywo pobiegł na spo» 
tkanie nowo przybyłych, i podwoił je- 
szóze swoją grzeczność w przyjęciu. 
ak pan widzi, dotrzymałam panu 
ię oka odezwała się z uśmiechem bra: 

ina... 

— Aja nie wiem jak wyrazić moją 
wdzięczność i pani i jej synowi, bo je: 
stem pownym, że wstawiał się za mną 
do pani... 

— Nie mylisz się doktorze... 

— Śmiem się spodziewać, że hrabina 
de Chatelux i nadal zaszczycać mnie ra- 
czy swemi względami. 

— Na pewnol... przyrzekam to pa- 
nu! — odrzekł żywo młody człowiek po« 
dając rękę pseudo Thompsonowi. 

Hrabina znowu sią odezwała. 

— Ja dotrzymałam mojej obietnicy 
panie doktorze, rayślę, że i pan dotrzy- 
masz swojej?.«. 


Ciąg dalszy nastąpi.) 


niężnej, przedstawicieli przemysłu i ma- 
gistratury. 

Naturalnie, że wielu z zaproszonych 
nie przybyło, ale stawiło się wiela cie- 
kawych poznać pierwszorządnego spo- 
syalistę, co zaledwie został poznany a 
już jest tak sławny. 

Doktór podobał się każdemu. 

Usnano go za bardzo miłego i sym- 
patycznego człowieka. 

Jego uprzejmość bez przesady, jego 
skromne zachowanie się i grzeczne przy- 
jgcie, zdobyły mu ogólne pochwały. 

(łustowny przepych w urządzeniu, 
zyskał uznanie znawców. 

Krótko mówiąc, Jakób Lagarde zdo- 
był niezaprzeczoną palmę zwycięstwa, 
bo wielu przychodzi z przekonaniem, że 
ujrzą szarlatana, a znaleźli się w obec- 
ności człowieka światowego i do tego w 
obecności uczonego, który bynajmniej 
Jedoakie nie przechwalał się swoją wie- 

23... 

Angela i Pascal brali również udział 
w powodzeniu, jeden jako sekretarz i 
zaułamy przyjaciel doktora, druga jako 
daleka jego kuzynka odnaleziona we 
Francył. 

Oboje dawali także dowody wielkie- 
go taktu i wywiązywali się ze swego 
zadania jak mogli najlepiej. 


pieócie naszem otworzyć szkołę, z pe- 
snością by tego nie żałował. 
Prenumerator. 


+ Z pow .Opoczyńskiego. (List Deien- 
nika Dia Wszystkich") 

Doia 6 września r. b. dziedziu dóbr 
Trajanowic i Wesoły, p. Stefan Micha- 
łowski wyjechał konno do państwa Ja- 
kóbowskich do Wierzchowiss w odwie- 
dzy, powracając wieczorem do domu, 
gdy wjechał w opłotki w tejże wsi, koń, 
na którym siedział, zląkł się niewiado: 
mo czego, zrucił jeżdzca tak nieszczę- 
śliwie, że w kilka chwil żyć przestał. 

Ś p. Stefan Michałowski, był do- 
brym mężem, dobrym gospodarzem, ka- 
tolikiem, obywatelem, dobrym sasia- 
! Z każdym chętnie dzielił się ka- 
tałkiem chleba, każdego cierpliwie 
wysłuchał, każdego opatrzył. Dbał 
ykże o oświatę, sprowadzał z Warsza- 
ry książki ludowe, i „Gazetę Świą- 
kezng“, i chętnie rozdawał je nietylko 
starszym ale i dzieciom. A każdego 
mchęcał , ażeby sig dobrze uczył, był 
moralnym i bogobojnym. 

Na pogrzeb licznie zjechali się oby- 
atele, nietylko z pow. Opoczyńskiego, 
le i z gub. Piotrkowskiej i Kieleckiej. 


panie ziemniaków rozpoczęliśmy 
rześpia; a za korzec płacą u nas od 
ił. 6 do zł. 8. 

Kościół w Paradyzia w tym roku zo» 
tał pokryty dachówką prasową i przed- 
stawia się bacdzo pięknie; pozostały do 
pokrycia jeszcze dwie kaplice. 


Ź róźnych Stron. 


x Papież nadesłał na ręce nuncyusza 
f Brukselli 10,000 fr. dla rodzin pozosta- 
yob po ofiarach katastrofy antwerpskiej. 


x W kawaleryl fraaouskiej ga inieya- 
gwą generała, margrabiego de Gailiftet, 
prowadzoją napowrót użycie lancy, 


sonych być ma 15 milionów biletów. Wiel- 
4 wygranę stanowić będzie wspaniały na- 
gjnik brylantowy wartości 200,009 fr. 
prócz tego na każdy milion biletów prze- 
maczone jest około tysiąc fantów wartości 
ie mniej niš 100 fr. Fanty zostały za: 
upione od wystawców. Ciągnienie odbędzie 
lg natychmiast po sprzedaniu ostatniego 
ietu. Dochód z tomboli w dwóch trze- 
tich idzie na zakup fantów—w jednej trae- 
lej zaś na fundusz ułatwienia robotnikom 
rowincyonalnym podróży i zwiedzenia wy- 
wy. 

X Uzbrojenie listonoszów. Austryacka 
„Wiener Ztg.** donosi: 

Ministerynm handlu, porozamiawszy się 
1ministeryum spraw wewnętrznych posta- 
owiło, iż listonowze wiejscy, którym czę: 
kroó bywają powierzane przesyłki sna- 
ej wartości, i którzy, będąc xmnuzeni 
Nebywaó niekiedy mało uczęszózane dro- 
| tą pomimo całej czujności straży bez- 
lbozeństwa, wystawieni na napady ało- 
ńców, mają być uzbrojeni w rewolwery. 
dwnocześnie poleciło ministrynm wszyst- 
dyrekcyom pocztowym i telegraficz- 
ym, aby przy zarządzaniu pomienionego 
gabrojenia waięli pod rozwagę po poprze- 
iiem porozumieniu się x odnośną policyj- 
4 władzą, czy w ogóle bezpieczeństwo pu- 
lienne usprawiedliwia tego rcdzaju szarsęą- 
Rie, dalej czy listonosz, który ma otrzy- 
Maó rewolwer, umie sig z nim obchodzić i 
a jaki przeciąg czasu uzbrojenie takie 
Jdaje sią potrzuebnem. 

xX P. S68. We Lwowie i Krakowie ba- 
w tych dniach Séə, pełnomocnik baro- 
a Hirscha i odbywał narady w sprawie 
daoyi sawego pana dla Galicyi, P, S4a 
ł w towarzystwie prof. uniwersyte- 


b 


soli w Wieliczce, które tak mu się podoba- | tu warszawskiego, w którym występowała fgate w styl pełen gorąca i aamiętności 


ły, że oświadczył, iż zachęcać będzie Fran- |od r. 1866. 

cuzów do ich zwiedzania, P. Sóe dał zarzą-| t W dniu 19 ym b. m., to jest we 
dowi kopalni wskazówki, co do pcozynie- | czwartek, jako w pierwszą bolesną roczni: 
nia pewnych zmian w urządzenin wjazdu | cg śmierci é. p. Aleksego Bajtel, odbędzie 
do kopalń i oświetlenia tychże, Pałnomoe-|sig nabożeństwo żałobne, o godzinie 10-ej 
nik Hirscha zapewniał, że gdyby Francusi |xzrana, w kościele Powąskowskim, odpra: 
wiedzieli o pięknościach kopalni, urządza- | wioną zostanie msza św. za duzzg 6. p. Ma- 


maurytańskiej, 

Na korzyść autora i sztuki przema- 
wia, że jakkolwiek trzymał się prawie 
zawsze podań historycznych, jsdnakże 
pod faotazyjną postać Demona, który 
wrzekomo Digdy nie odstępował i po- 


|mugał Almanzorowi we wszelkich za- 


liby specyslne pociągi do Wielioaki; dziwił | ryi Czartoryjskiej, oraz poświęcenie grobu j miarach i bojach szczęśliwych, podsunął 


się też niemało, że ani zarząd salin, ani | familijnego. 
nikt inay nie wydał przewodnika ulustre- 
wanego po Wieliczce w językach obcych, | skiem-Przedmieścin dnia 19-go września, 
P. See był w Galicyi z żoną, | 


X Hymn pruski. Jeden z profesorów | 7° dusse á. p. Karola Kobylańskiego, jako 


żywą postać Nuradyna, przyrodniego 


W kościela áw, Krzyża na Krakow. | brata królewskiego. 


Ohydna ta postać zdrajcy, naszkico- 


lto jest we czwartek, o godzinie 9-ej rano, | waną jest z wielką dobitnością, 


Pierwszemu kwilenia młodocianego 


wyższej sakoły królewskiej w Berlinie j ” bolesną roczniog jego zejścia, odprawi marzycielskiego serca, dał folge p. Ur- 


ierdzi, ż i i i 3 ed olta- 
twierdzi, że śpiewany obecnie w całych 599 12538 św. cicha, żałobna, prz 
Niemczech hymn narodowy: „Heil Dir im | 739% zo Maryi, o NĄ 10 se kogo 
Siegeskranz” nie jest utworem oryginal- dnia, O Ibędzie się, PA eństwo żałobne, 
Rym, ale naśladownictwem hymnu franon. | wotywa 1 MSZA Św. żało na, 


skiego. Oryginsł francuski ułożony został | "TU = ———— 5 i 
przez panią de Brinon, a muzykę skompo- Przegląd Bibliogr i Į. 


nował Lally, twórca wielu oper. Hymnem 
tym uczennice instytutu pani de Maintenon | d ą y ; 
witały Ludwika XIV, ilokroó razy prsyby? „Kwiat lotosa“—powiekó Maryi Rodsie.- 
do St, Cyr. wiczówny; „Almansor"—tragedya Ka. 
Hymn ten brzmiał: zimiersa Glińskiego; „„Pyłki* —sskice 
„Qrand Dien, sauvez le Roil i obrazki Ursyna, 
Grand Dieu venges le Roil | 
Vive le Roil 
Que toujours glorieux, 
Louis viotorienx, 


SES an 
ai. b o 


ARAB U ŚR d 
R PORE 0 te 4 W JA) PEL a CEO 


Jeżeli już nie dojrzały, (0 doskona- 
łość tak trudno na świecie), to z każ- 
dem nowem wydawnictwem dojrzewa - 

Voie ses ennemis |jący, samoistny talent pisarski autorki 
Toujours soumis,' „Dewajtisa,* wypada nam zazaaczyć na 

Hymn ten przetłómaczony został na ję- |tem miejsca. Ostatnia powieść p. Ro- 
syk angielski na życzenie Haendla i on to| dziewiczówny: Kwiat lotosu zado. 
przy wstąpieniu na tron Jerzego I został | wolni wymagania naweś; bardzo suro- 
wykonany pod batatą głośnego kompozy- | wej krytyki. 
tora, SAE Treść książki niezwykła. W lu- 

Taką jest genezo hymnu angielskiego: | dziach, których nam antorka przedsta- 


|| „God save the King". W Prusach poja. |wia, nie widzimy ani figur maryonet-| 


wila się ta pieśń po raz pierwszy w piśmie |kowych, ani szablonowych rezonerów, 
Handego i Spenera w r. 1798 pod nazwą jdziałających czy dowodzących tak lub 
„Berliner Volksgesang", Kto ją przetłó. jowak wadług własnego, lub pisarza 
roaczył na jęsyk niemiecki dotąd niewia. | widzimi się, ale każdy z nich jest wy- 
domo. razem tej lub owej idei, myśli wielkiej, 
WETA TO COOK TR RACZ RDA ORZE ZZ AA | NZOZytDej iub niskiej, & sama powie 
7 il ti Ito walka różnorodnych żywiołów, w 
unor ysty . której co złe, jakkolwiek wieie szkody 
gt w li spustoszenia poczyniło naokół siebie, 
Pojęcie honorowe. ! samo niweczy się własną siłą, a dla 
— Mój drogi, trzeba ciraz przecie po- | ziemi, którą gnębiło, nastaje w końcu 
płacić wierzyciel... dzień odrodzenia, dzień Światła i dla 
— Ani myślę... rt „| niego to ziemia zakwitnie. 
— A znasz przysłowie: „kto długi Tak, nie inaczej, musimy naważać 
płaci, tea, się bogaci?... dzieło p. R., i tak mierzyć jej bohate. 
— E, ambicya moja tak znowu dale- i rów: Rafała Radwauai Adama Lach- 
ko nie sięga. | pickiego; pierwszy to uosobienie szatana, 
Dobre . rozporządzenie. ugi an Í : 
wany burmistrz zamierzając odbyć prze- | dzić okiem realisty, okażą się dla nas 
gląd straży ogniowej, wydał takie roz- |niezrozumiałymi, am pierwszy nawet 
porządzenie: niekonsekwentnym. 
„Jeżeli rano wypadnie deszcz, prze- 


jeżeli zaś deszcz będzie padał po poła- 
dniu, przegląd odbędzie sig z rana...” 


Myśl Żydzi kiedyś, gdy błądzili po 
pustyni, ulali sobie byli złotego cielos, 
dziś, gdy się stali panami giełdy, nie 
tylko cielec ale cała dojna krowa im 
nie wystarcza. 


Wytrzymały. 
— Dziwna rzecz, że wino szampań- 
skie, nigdy mi w głowie nie zakręci... 


nad tam, 
w pierwszej 
zwrócić uwagi ma niemożebność na 
świecie takiego Adama lub Rafała, tak 
wszystko w powieści jest po mistrzow- 
sku zbudowane i ściśle złączone ż 
|tem, co człowieka boli, co stanowi nie- 
ijako cząstkę jego wierzeń, jego uczuć 
i serca. 

W książóg dostrzedz można wpływa 
na giętki umysł autorki utworów 


— (zy na prawdę, tak go możesz | poetycznych, z uroczej krainy lotosów, 
wypijać dużo?... kwiatów miłości. 

— No, na prawdę, tom go jeszcze niej Książka wyszła nakładem p. 8. Le- 
pił ani razu. wentala. 


NEKROLOGIA, 


== 


Dawno już w rubryce naszego ,,prze- 
glądn'*—nie mieliśmy sposobności za- 
i notować narodzin oryginalnego utworu 
t Wszystkim krewnym, przyjaciołom i| scenicznego, któremu za podkład słu- 
znajomym, jak również szanownemu du-|żyłyby wypadki historyczne z czasów 
chowieństwn i amatorom śpiewn pod wo- | dawniejszych. 
dzą p. Mieczysława Herba, którzy towa-| I nie dziwota, do tego rodzaju utwo- 
rzyszyli wczoraj przy odprowadzeniu zwłok | rów, jako przeżytych już, pisarze na- 
na cmentarz Powąskowi á. p. Jakóba ZwO-|si nie znają wielkiego nabożeństwa, 
lińskiego, podstarszego zgromadzenia war- | zwracając więcej oczy ku teraźniejszo- 
szawskich szczotkarzy, niniejszem składają | śoi, obfitej w wiele dramatów i tragiki 
serdeczne „Bóg zapłać” życiowej; wszakże p. Kazimierz Gliń- 
ona i dwoje dzieci. |ski, sięgnąwszy myślą w ubarwione 
Zmarła w tych dniach á. p. Walerya | legendami czasy Almanzora, stwo- 


sagielońskiego, Roneablatta, kopalnie è Krieger, zamężna Lasocka, artystka bale-' rzył prawdziwie artystyczne dzieło, bo- 


syn w Bzkicach swych i obrazkach za- 
tytułowanych „Pyłki', a wydanych za 
staraniem Gebethnera i Wolffa. 

Wydawnictwo zawiera kilkanaście ma- 
leńkich drobnostek i dwie większe. 

Przeziera z nich pewien talent p. Ur- 
syna, ale talent, który dopiero kiełkuje, 
a jaką ma pójść drogą, sam jeszcze nie 
w 


ie. 

W próbkach, które mamy pod ręką, 
widać pewną skłonność do marzenia o 
niebieskich migdałach, do upatrywania 
„bohaterów wielkiego romansu, lab 
krwawego dramatu na placa ujazdow- 
skim“ i t. p. 

Spostrzegawczości p. Ursynowi od- 
mówić nie można, za dowód mogą po- 
służyć obrazki: „W dzień zaduszny,* 
„Lombard“ wreszcie „Zapóźno,* w ktś- 
rych jest lepszym, bo prawdziwszym i 
mniej kwili, chciałem powiedzieć, ma- 
rzy, nie kąpie się w blasku słońca, nie 
patrzy w księżyc i lilię i nie słacha sło» 
wików przed śmiercią, 

Styl gładki i zalety niektórych „pył- 
ków“ trochę wyżej wspomniane, każą 
nam p. Ursyna zachęcać do dalszej pra- 
cy, zaś usterki, w rodzaju: „wyjął cyga- 
ro z ust i dalej go palił“, „panna poczę- 
ła uśmiech wywoływać na twarz“, lub 
wreszcie „płakać za czem* zmuszają 
nas do zwrócenia młodemu autorowi na 
nie uwagi. —v. gr.— 


á prasy ruskiej. 


* „Prawitelstwiennyj Wiestnik” w spra- 
wozdaniu polityczaem, zatytułowanem: 
„Włochy,” (Nr. 193) pisze, ©0 nastę: 
puje: 

„Korespondent rzymski telegrafaje z 


"Nowo miano | drogi anioła. Gdybyśmy chcieli ich są-| dnia 10 b. m. do gazety „Journal des 


Dóbats”: 
„Z wiarogodnego źródła dowiedziałem 
się, jako książe Bismarck, polecił pana 


Do wniosku tego przyjść można do- | von Schloetzer'owi, posłowi przy dwo- 
gląd będzie miał miejsce po południu, |piero po dłuższem zastanowieniu się |rze ważykańskim, udać się przed odjaz- 
co sig przeczytało w powieści; | dem na urlop do Ojca świętego i prosić 
chwili niepodobna jest|o posłachanie, celem odradzenia Jego 


wiątobliwości opuszczenia Rzymu w 
przewidywaniu wojny. 

„Posłachanie udzielonem zostało na 
początku lipsa i odtąd rząd niemiecki 
czynił w tej mierze ponowne starania, 
tak bezpośrednie, jak pośrednie, by 
wpłynąć na Watykan. Książe Bismarck 
ręczył nawet, że sprzymierzeńcy Włoch 
zmuszą rząd królewski, ażeby zmienił 
politykę względem dworu papieskiego, 
aby zobowiązał się w przypadka wojny 
do wypełnienia prawa o zabezpieczeniu. 
Kanclerz niemiecki napomknął przytem, 
że, pozostając w Wiecznem mieście, 
Papież ułatwi rządom reszty państw 
rozwiązanie kwestyi rzymskiej, gdy po 
wojnie sprawa będzie wytoczoną przed 
konferencyą mocarstw europejskich. 

„Papież atoli i główni jego doradcy, 
uporczywie trwają przy swoim zamiarze 
porzucenia Rzymu pod tym mianowicie 
pozorem, iż rząd włoski, tak ehwiejny 
w stosunku do rąadykalistów w czasie 
pokoju, bardziej jeszoze osłabnie pod- 
czas wojny, a oBłabnięcie nie będzie 
miało granie, jeżeli armia włoska nad 
wszelkie spodziewanie dozna porażki, 

„Btronnicy wyjazdu Papieża dowodzą 

wreszcie, że wojna europejska stworzy 


nowe połczenie, wobec którego Papież 
będzie zakładnikiem tego kto owładnie 
Rzymem. 

„W takim rasie przerwą się stosunki 
papieskie ze światem katoliekim i do- 
tkliwe spadną ciosy na kościół, zwłasz: 
cza, gdy zajdzie potrzeba zwołania kon: 
klawe w tak ciężkich okolicznościach.” 


*  „Grażdanin* pisze: 

W Karopie nie ma końca „toastom* 
i cwacyom. W tych dniach pewien are 
cyksiąże anstryacki wprawił w istotne 
zdumienie Europę takim toastem, któ: 
rego najmniej można kyło się spodzie- 
wać w Wiedniu. Krótko mówiąc, arcy- 
książe Karol: Ludwik, ewentualny spad- 
kobierca korony Habsburgów, oświad- 
czył uroczyście, że według niego po' 
kój jest zepewniony na lat 10 przynaj- 
niniej! 

Dziękujemy pokorniel... Aniómy się 
spodziewali tego, nadewszystko z Wie- 
dnia, boć wiadomo, że to właśnie wscho- 
dnia polityka Austryi przedstawia naj- 
więcej niebezpieczeństwa pokojowi Eu- 
ropy. 
Trzeba wiedzieć przytem, że ten ar- 
oyksiąże jest przyjacielem Bosyi, to 
jest raczej jest stronnikiem polityki, po- 
cz) tującej waśń z Rosję za najniebez- 
pieczniejszą dla Austryi. Więc czy nie 
chce aby, przypadkiem, rzeczony arcy- 
książe, który może będzie następcą tro- 
nu, dać do zrozumienia jako on poręe| 
62%, że Austrya nic takiego ze swej 
stromy nie zrobi, coby mogło wywołać 
powikłania i możliwość wojny? 

Bądź co bądź nie z Rosyi może usły- 
Bzeć Europa głosy, które zaprzeczyłyby 
wynurzeniom arcyksiąoia. 

W szeregu przeróżnych wyzywają: 
cych i bombastycznych toastów, dają- 
cych się słyszeć z Germanii, bardzo by- 
łe nam przyjemnie i A propos, usłyszeć 
pciojowy kontr-toast. 

Przyszłość pokaże niebawem czy ar- 
o; książe był $ym razem prorokiem, czy 
tylko—poetą... 


TELEGRAMMY 
„DZIENNIKA DLA WSZYSTKIE." 


raz) me 

Hanower 17 września. (Tel. Ag. 
Pół.) Jego Cesarska Wysokość Cesa- 
rzewicz Następca tronu Śledził wczo- 
raj s wielkiem zajęciem przebieg ma- 
newrów kawaleryjskich, prowadzonych 
przez cesarza Wilhelma, i odbył prze- 
gląd dwóch szwadronów swojego pułku, 
które walczyły po przeciwnej stronie. 


jego Cesaraka Wysokość Cesarzewiot | - 


Następca tronu zawieszkał razem z ce- 
sarzem, księciem Maksymilianem ba- 
deńskim i księciem Holsztyńsko-Gliick- 
burskim w zamku Springe, gdzie za- 
ciągnęła warta jego pułku. 

Wieden 17 września. (Tel. Ag: 
Połn.) Rząd wystąpił z inicyatywą 
wzmocnienia układów ugodowych w 
Wiednin. Książe Aleksander Schenbnrg, 
przywódca ezlachty niemieckiej, udzie- 
lił wczoraj hr. Taafemu odpowiedź nie- 
mieckiego wydziału wykonawczego po- 
głów sejmowych. 

Odpowiedź przyrzęka udział w roko- 
waniach ugodowych, czyni go wszakże 
zawisłym od pewnych warunków — a 


rzygta z wrzawy koronacyjnej, aby u- 
niemożliwić ugodę. 

Berlin, 17 września. (Tal. Ag. 
Pół.) Według telegramu  ,„,Vossische 
Zeitung" z Kielu, Jego Cesarska Wy- 
sokość Cesarzowicz Następca Tronu Ru- 
skiego, przybędzie tataj nocy dzisiej» 
szej i o godz. 4-€j zrana odpłynie na 
jachcie ,„Carewna”* do Kopenhagi. 

Sofia, 17 września. (Tel. 4g. Pół.) 
Zwłoki prezydenta sobranja narodowe- 
go, Zacharjasza Stojanowa, przewiezio- 


ne zostaną jutro do Ruszczuku, gdzie! 


pastępi pogrzeb. 

Teheran, 17 września. (Tel. 4g. 
Pół.) Szach odłożył powrót swój do 
stolicy na sześć miesiący. 

Na zachodnich .granitach: państwa 
wybuchła cholera, przyniesiona tamże z 
Bagdadu. 

Dziennie wydarza. się w przecięciu 
pięć wypadków śmiertelnych, 

Cetynja, 17 września. (Tel. 4g. 
Pół.) Wyjazd ministra skarbu, Mutano- 
wicza, ma na celu zaciągnięcie pożyczki 
głodowej. 

Paryż, 16 września. (Tel. Ag. Pół.) 
Żaden z dzienaików tutejszych nie po- 
twierdza pogłosek, krążących po Wie- 
dniu i Zofii, jakoby Żacharjasz Stoja:| 
now został zamordowany, albo padł o: 
fiara samobójstwa w Paryżu. 

„Temps“ donosi, że Btojanow został 
rażony apoplekByą. 

Londyn 17 września. 
Pół.) Wznawienie robót w dokach na- 


potyka przeszkody; zobotnicy, którzy | 
należeli do bezrobocia, nie chcą powró | 


cić do zajęć i razem pracować z tymi, 
którzy nie brali udziału w bezrobociu. 


| W dokach Alberta i południowo-zachod: | 


nim indyjskim robotnicy, którzy należe 


li do bezrobocia, dzisiaj napadli na ro- | 


botników, którzy nie brali udziału w 
bezrobocin, skutkiem czego dyrektoro- 
wie — pierwszych wydalili zrobiwezy z ni- 
mi obrachunek, a pozostawili drugich. 


— W ambnlatoryam szpitala ś-gc 
Ducha, przychodzącym chorym udzie- 


lają lekarze bezpiatnej porady w nastę: | 


pujących godzinach: 

add g€. 9do 11 rano codziennie w 
chorobash wewnętrznych. 

2. Od g. 11 do 12 rano w poniedział- 
ki. środy i piątki w chorobach 

dła i krtani. 

8. Udg. 12 do 1 codziennie w cho- 
robach kobiecych. 

4. Od g. 11 do 18 codziónnie w cho- 
robach chirurgicznych. 


Wdowa po urzędniku, po ciężkiej cho- 
robie, nie mająca żadnych środków u- 
trzymanis, poleca się miłosierdziu osób 
litościwych. Jedyny sprzęt dający spo- 
sób utrzymania — maszynę do szycia 
zastawiła za rubli sześć i nie ma jej za 
co wykupić. 

Mieszka ulica Wilcza Nr. 19 m. 99. 


== Mr. 38 „TWieczorów Bo: 
dzinnych” (ygodnika illustrowane- 
go dla dzieci, wyszedł z druku j za- 
wiera: 


| cu Chmielna 10. 


Mazowiecka 16, wprost E- 
| rywarnskiej. | 19 


Dodatku: 
Rozsądny swawolnik, wiersz (s drzo- 
worytem). 
Roztrzepana Mania, przez Konwalij - 
kę leśną. 
Pierwsza ofiara prochu. 
Na wakacyach, przez Bronisławę 
Porawską, 
; Łamigłówka i rozwiązanie. 
Skrzynka do listów. 
Dodatek książkowy: 
Goście ciotki Klotyldy, przez Mra 
W ŻE przełożyła z angielskiego 
Redaktorka i wydawezyni 
Ludwika Hauke. 


— Doktór W. Zawadzki po- 


| wrócił. Nowy Świat 41. Choroby we- 
| wnętrzne i dziecinne od 4—6. 


1869 


—bDr. Szyszłło powrócił. Uli- 
8889—1852 


— Dr. Nieszkowski powrć- 
ci}. Bracka Nr. 8. 8819 — 1847 


-— SByWaMY strzyżone gładkie | 
wachodnie, wojłokowe, chodniki róż- 
norodne, serwety tanie, kołdry, cerata, 
majtaniej w fabrycznym 
skzładzie faiitymowicza,| 


5 ` a S -ONS BAR 
y y p a |= | a D O O E || P 


Too Prey a TÓW WER T E E 0 0 OŻŃA — 


— Na placu Witkowskiego dnia 17 b. 


| m, pszenicę płacono: 
(Tel. Ag. | 


Za patrą —— — 
— białą ——6,50 
~ wyborową 6./5— 6.92 
-— OTdyRarNnĄ .—=—— ;— 
Za żyto wyborowe 4.65 —4.95 
średnie 
== wadliwe 
Na stacyi Praga drogi ż. V araz.-Tereap. 
w dniu 17 b. m. 1889 r. 
Pszenica wyborowa 101-—-108, średni: 
— m —, Ordynaryjna —90 | 
Żyto wyborowe 79-89, średnie 75—77, 
ordynaryjne —— —, 
Jęczmień wyb. 80—93, średni ———-. 
ordynaryjny —- ——. 
Owies wyborowy 88—98, średni 82—87 | 
ordynaryjny 75—80 
Wyka 


yka —, : 
Groch wyberowy 85 -- 114 średni —— | 


ordynaryjny . 
Kasza jaglana wyborowa 112—120, ére- 


dnia , ordynaryjna —==—, 
Targi zbożowe. 
Odesa, 16 września. W dniu dzisiejszym | 


płaciły tutaj: 

Pazenica: kop. za pud. 
sandomierka biała . od 85 de 1⁄2 
ozima żółta, . . . „ 85 „ 101 
ozima czerwona, ., p SLln+. „IU 
ozima besarabska jj r: n 101 
gryka e o © © è yy 39 100 

Żyto o... a e Yy 9 58 9) 70 

Owea. . .. . „ 60 78 

Jęczmień. .-. . p DA, 59 

Usposobienie bardso moone. 


Libawa, 138 września, Pogoda: jasna, 

Na tutejszym rynku płacono za pud: 

Żyto niżej, eiężkie (x gwaraneyą 120 
f hol.) 72 do 73 kop., lekkie — do 


— kop. 

Owies: biały b. zm,, loco 67—70 kop., 
wyborowy 75—77 k., lit. od 65 do 66 k., 
szarpany (bez ości) wyżej, z wagą 65 f., 


m e k., g Wagą 80 £.: 77—?78 kop,, | 


i pstrą płową nieczystę 122 f. 118 m., jasno- 


| za polskie tranzytowe świeże 124 f. 100 


| 97 żąd. 86'/; m. pł., na październik. listo. 
| pad tranzyt. 97*/ą m., na listopad-gradzień 
|transyt, 99 żąd. 981/, m. pł, na kwie: 


| 97 m. 


if. 98 m., świeży jasny 111 f. 126 m, bia- 
ły 105 f. 126 m. za tong. 


Groch 76 do 82 kop., 
Wyka — do — kop., lit, ——— kop, 
Siemie Iniane: słabo, 122—138 k. 
Makuchy lniane 53—100 kop. 
Otręby pazenne 54 de 56 kop., żytnie 
54— — kop. 
Konopie 97 — 98 kop, | 
Lnica 125 — 135 kop, 


Gdańsk, 14 września. Pszenica krajowa 
osiągała ceny niezmienione, przy słabszem | 
zaofiarowaniu. Towar tranzytowy w sła. | 
bem usposobieniu. Płacono sa polską tran- 
zyt. pstrą nieczystą 124 f. 127 m., jasno: 


pstrą wadliwą 125 f. 128 m,, jasno-patrą 
nieczystą 129 f. 134 m., jasno - pstrą 
129/80 f. 137 m., zauską tranzyt. dobrze | 
pstrą 180 f. 116 m., azerwoną nieczystą | 
126 f. 138 m., czerwoną 128 f. 130 m. 
wybitnie oderwoną 132 f. 187 m, 130 f£ 
138 m, Girka plowa 123 f. 122 m., 126£, 
124 m, za tonę. 

Terminy; tranzyt, na wrzezień-paździer- 
nik 184 m., październik-listop. 134*/, m, 
na listopad-grudzień 1835'/, żąd. 135 m, 
pl, na kwiecień-maj 140*/, żąd. 140 m, 
płac. 

Cena regul. tranz. 134 m. 

Żyto w mocnem usposobieniu. Płacono 
m. za 120 f. i tonę. 

Terminy: na wrzesień-październik trans, 


cień.maj tranzyt. 108 m, i poszukiwano 
103'/ę m. w żądaniu, 
Cena regul.: dolnopolskia 99 m. trans, 


Jęczmień torgowano ruski tranx. <CĆ0/6 
i 305 f. 91 m., 103 f. 93 m., lepszy 146 


Groch ruski tranz. Viotoriz 156 m, 

Ruski bób koński trang. w dobrym ga 
tunku 130 m 

Siemie lniane ruskie dobre 195 m. 

Reepnica ruska trans, 133 m, 


Wroclaw, 16-70 września. Pazenice bes 
zm. . biała :t6 188 m,  <sółta 1866- 
'82 m., Świeża biała 158—179 m., żółłe 
157—178 m. 

Żyto b.am,, oda E£51- 163 m., na do 
stawę: b. zm, x» wraeB, 1 83,00, wrz.-peźdn. 
:68.06 z., listopad-grudsień 168 00 > 

Jęczmień. :80- 165 w. 

Owies (Ń3-—:60 u:. 

Groch 180--160 m. 

Wszystko sz 1,000 kg. 

Rzepak wyborowy 307--315 wri. 
średni 298—298 m. gorszy 277— 
283 m. 

Olej rsepakowy wrzesień 72.00 m. 
wrzesień-paśdz, 68.50 m, za 100 itg. 


Wiedeń 15 września  Fsaenior. niżej 
płacono na jemeń fl, 8 e, 88. na wiosnę 
f. 9 o. 08. 

tyto ma jenień 7 c. 10 se 100 kg. 

Berlin; 16-go września. Pazenies (żółta! 
b. zm., wrzerień-paśdz. 186.75 m., liato" 
pad-grudzieś 189.20 m, 

Żyto: wyżej, wrzesień-paśdz, 156.75 % 

Owiea: wrzes.-paśd. «49.50 ra, sa tot” 

Olej rzepiowy na wrzesień. październi 
67.00 mt. 

Nowy-York, 14 wrześ, Pszeniea: oper. 
wona ozima wyżej, loco 850., wrzesićć i 
843/, e., grudzlań :373/ę e, à 

Bukurydze 481/, c, mąka 2 d 90% 
za bussel. | 


~ Okewiśmi . . .. 
warszawska iey 


mianowicie żąda, ażeby przedewszyst-| Mieszkania pierwotnych ludów, przez 
kiem rząd zaniechał bezmyślnej 'opozy- | Henryka Wernica (z drzeworytem), 
cyi przeciw postulatom niemieckim w|  Psiejda, wierz (z drzeworytem). 
Czechach i oświadczył się otwarcie prze- | _ Wakacye, listy dwóch pensyonarek, 


czarny. słabe, czarno-patry od 62 dc 68.k., godni 4 4 peszie ua wiadro 100° okow!t! 
czarny od 64 do.65 kop. | a akcyzą 10.50 rs. | 
Jącamień „słabo, . od 66 do 67. kop.;l; - | 


i Cona“okowity z dnia 17 wrześnis. 
wyborowy od 67 do 68 kop., paatewny Hart. skł wind. 8440848 2975 F 6 


oiw koronacyi cesarza Franciszka-Jó: Helenka do Jadzi. 64—65 kop. Pojed. enynk, w. 8573 3 — 380 
: Wspomnienia młodego. wędrowca a|  Pazenica piękna — — —, tred jed. mynk. w. 8573—8609 278 4 
zeła na króla czoskiego. ASY naokoło. świata. s i BURP AEE oR Maj eS tBu z"akcysą po Bic, 


Atosunek garnea da wiadys O0- 307'e 


Tutejsze dzienniki półurzędowe o. | a= Aeh „są 
' Warszawa 17 września, Na placu tatoj- | 


rir Niteczka Aryadny, szaradą. 
świadczają, że wydział wykonawczy ko- jązani 


z gwa- | 
Łamigłówki i rozwiązania, | 


rancyą wagi 100 f. 80—,— kop. 


| płacono dziś za okowitę: 8.48 sa 
| gówiadro, czyli 2.78: segarnic, © -~ 


t kdg 

Dowosy bardzo małe. Usposobienie bar- J 

dzo moone. al | | gl 
EEC WERONA GE T "wnGRun) —— 
R Ra 14 września, Spirytus ałabo | p TORA łe eei >= 

e n ” A mn 

v <Notowano za hektolitr włącznie: s bess- | n p n 23" lie Daiga u= 
bę kontraktowa ma wrzes.-paźds, 24m,| "”  » sodni |, i R Z mr 
Da pasąsiarnik - listopad 24 moma li-| | > 2 18 A PE 
si »pad-grudzień 241/, m. sów 2 p a 7 — mk 
wo E a. — emp ——, — 
Hamburg, 14 września. (Sprawozdanie A p „ 4u NR śm | "43 
i male —— —— 
tygodniowe). 2 zę „ 6a. lit AB Ba RS 


Rynek spirytusowy rozpoczął działal- er!" ES TO YSŁAE 


ność swoję w tygodniu ubiegłym tenden- Listy Wst. m, Warszawy seryi 1 98— —,— 
cyą mocną przy cenach najwyższych, pła*| „  , £ serji 2 96,75 —-,— 
conych z zesałego tygodnia. on » „aryi : RF i = 
Wypowiedzenia były szybko załatwiane, | "  » n th M SN c4 sj 

a szczególr'ej bliskie dostawy miały zbyt | Opiigi m. Warszawy duio . , 90, 533 
dobry. Jak iylko jednakżezapoirzebowania | „ * mała . . || OSA 
towaru surowego dla zagranicy zostały za: | Listy Żastawne m. Łodzi ne. | . —— —,— 
spokojone, czy w czężci chociaż tu, czyj ” mow on ż "DEER 
teś portach morza Baltyckiego, ujawnia- | > ki z PA ZEE i 
-ło się natychmiast w dniu następnym rap-| , 3 „ Kalisza, . . —„— —— 
-uowne osłabienie, gdyż kupujący trzymali | n n m tri e 7-— 
-_ się odpornie, w obec wyciągniętych żąda. Luty Kast"B, T. Ws, Kr. Ziema.. ZYTOW SE 
"oddawoów, „codziennie zaofiarowyw»no u-| „' „ /Wileńskie Ziem. dł. "NEREK 


 stępując z cen znaczne ilości okowity, po-| s: » a „ ke. 
chodzącej ze sprzedaży transportów pol- Wartość kuponu z potr. 
skich, otrsymanych wodą lub też z reali. | ldstów Zastawnych nowych. . . 


zacyi zapasów w składach. Ceny na wrze-| ” zc > arte „179,4 


sieńspaźśdziernik i na październik listopad Likwidacyjnych, . . . 1119 
spadły o 11/4 m., a przypuszczać można, | Pożyczka premiowa 1-ej emisyi . 84,4 


'ż ulegną dalszej obniżee, gdyż i przy niź în » zę Baa 
szych cenach podaż przeważa popyt. Monet 

"Na mieniące iino i wiosenne trzymali Be TE > i 086 2.) 4. urz, n, nieara 
się odpornie w: dalszym ciągu, z powodu | Półim i 
oboiżających się codziennie cen w zwiąsku | Merki N 
celnym i -w obec © Top wens z 
krajów wytwórczych, tak dalece, że dopie- | gpazńość rubla kred. w słoci 
ro irda wa obniżka żądań zdołała u. imie ms oA 
możliwić ożywienie zbytu. 

Przepyszna pogoda towarzysząca zbio 
rom i świetne sprawozdania o kartoflach 
są powodem słabej tendencyi w kraju, aj —==— 
jm więcej ustępują ceny w związku cel- 
nym, tem siłaiejszą musi być zniżka na 
rynku tutejszym, ażeby umożliwić tutej- 
szym eksporterom utraymanie pola zbytu - 
w Hiszpanii dla okowity zagranicznej, (Powytaza iągi łączą 
które stara się im wydrzeć konkurencya zj sięz ogą Łód j 
wewnątrz kraju, za pomocą tanich ofert w | Kuryerski 3 klasy . . . 
Szczecinie i Gdańsku. ZPzOWY O Brna 

Notowano na wywóz: na wrzesień i wrze. į  Warszawska-Bydgoska. 
sień październik 25—24 m. dziś W o ka A az 
233 ono, 4337, m. w żądaniu, 23'/ą wy 8 klasy „ . | 
m, Pata: i październik: listopad Oe.-mie). 8 kl. do Kutna 
Yö - 2353/, m., dziś 2337, m. płacono i wj Wsrszawsko-Torespolska. 
żądaniu, 231/ą w płaceniu; na listopad- | Osobowy . . . 47 
grudzień 253/,—23 m., dziś 23 m. pla- |E 
cono, 23 m, w żądaniu, 28*/, w płaceniu; Oos wirowy 
na grudzień styczeń 1889/90 r. 231/, m., | Spacerowy do Mrozów , 
223/, m, dziś 221/4 m, płacono, 22/4 W | warsznwsk -Potersburska. 


stare „ , 


Roskład jazdy na kolejach żelaznych 
GO sz E ELA) MBZ 
Odchodzę í przyck 

godziny i minąśy 


ER. aana 7 4 M 
14 


Warszawske-Wiedeśzka. 


=R 
= 


żądaniu, 231/, m. w płaceniu; na gru- 

dzień.maj 1889/90 r. 233/ m., dziś 221, | "gr eo Patena Moligr. 

m. płacono, 325/, m. w żądaniu, 221/3 m. | Gsobowy 8 , . „ [11/28 w. 
w płaceniu; na kwiecień - maj 1890 r. | Osobowy do Białegostoku | 5/08 p.p. 
281/,,22!/, m., dziś 22'/, m. płacono,| Nadwiślóska de Kowia. 


22'/, m. w żądaniu, 22% m. w possuki- | o 


waniu. Osobowy do Lublina e 45 y 
Kurs w Hamburgu 212 m. sa 100 rs. dd pociągi łączą 
leje pra wł r cię s wlngrodz- 
„Kurs Gieldy Warszawskiej. `p oeoa oma . .. 
s dnia 17 b. m. 1889 r. Naświsiańsza de Mbawy, 


Weksie. 
Berlin s d & A å. 100 


Papiery Państwowe. 
(sa 100 ra.) l 4. 
m a waty ee E) betni Cyrk Francuzki 
» m a e 7, el | 

Romyja, poż, Wsch. 1 em. 100 re. = 
 GMBEOMEJE r aja aji Houcke & Gaberel. 
Roszyj.. Pot. Prem. e a= —_— = j ich zitologicenych ob 

n %9 n Z . == —— |si dam, mitolo ra- 
Bilety Banku Państwa Boś. Foni RAM —— a Ltatuseh APRGEGW YAM SRA także wy» 
© w » n 3m —— stęp wszystkich artystów, 


| Do sprzedania lub wydzierżawienia 


jlekcye kroju Metodą francu- 


Występ sławnej trupy Flora, składającej | | 


aq 
a gościnuy pp. Taromina, Pizorniego i 
"Teatry Warszawskie. |Powego. | 
Niedzieła: „lodye.'* 


a Dnia 18 września © aa W TM 
aa AE ZEŃ (w ofroi Now alies Kró- 
Teatr waż sę ogrodzie Se- ea wakia. alicy Kr 

! do >. mi | Daim: „Mikado.“ 
Koja tar, M] młody młody“ i „Fili- Jutro: „Florek i „Nad Wisłą." 
Jutro: „Moe przeznaczenia” (występ Golota: BO zac (pierwszy raz). 
gościnny pp. Jeromina, Pizorniego í Pol-! Nr. oasiela: „W reinach." y ray 
li’ego). iedziela: ,, | 


Początek przedstawień _a godzinie 


„Piątęk: i ciwey." 
Pintol: pianin PROI MOTRES denl 71/, wieczorem. 


"Sobota: „Moce przeznaczenia” wys 


WARSZ. AKCYJNE 
Towarzystwo Pożyczkowe 


Plac Warecki Mr. 2, 
Filia I-sza Leszno, róg Przejazd Nr. 3 
Od pożyczek næ zastaw kosztownośc. 
pobiera procent wraz z kosztami administra- 
oyi miesięczmie do rs. 100 po jeden i trzy 
czwarte od sta, 


- OGŁOSZENIA. 


92 morgi ziemi 


od rs. 101 do 117 po re. 1 k. 75 bez zmiany. 
„mf? ; od „, 118 do 500 po półtora od sta. 
w dobraj miejcowośći, od ,, 501 do 600 po re. 7 k. 50 bez zmiany. 


Wiadomość. Tamka X 30,u FR u od ,, 


€01 ao' 1000 po jeden i jedna czwarta 
od sta. 
od ,, 1001 do 1080 po rs. 12 k. 50 b. zmiany, 


NA RATY. ed wyższych sum nad 1080 po jeden i jedna 
Ró od sta oyli 1% ZE 
> 7 i sierpnia r. b. bivro Filii przeniesione 
2 MAGA pA Athi EBLI j æ | do innego lokalu wprost bramy w tymże do- 
a a e AL WEA prae A e 
Si Posiada wielki wyoór mebli, także naj z | FABRYKANTK 
raty tygodniowe i miesięczne. | x 
> Świętokrzyska si |4 FORTEPIANOW 


„czwarty dom od Marsrałsomakiej Teodor ELWART 


Nowy Swiat Nr. 12. 
j Frzyjmaje reperacye i strojenie fortepia- 
W Zakładzie form papiero- | nów i pianin tak w Warszawie jak na prowin- 


r iZ Ę J 
wych Paryskich Maison Phenix, oyi. Za akuratne wykonanie porgoza 
ul. Niecała Nr. 12. udzielają się 


ia | 


"NAA RATY. 


GTE A SEUA ESN 
PZA ASTES 

pè H 
ADI s: 


* 
| 8 
sla — o warunkach dowiedzieć się | 


można na miejscu, w każdym czasie. | 
1825 


- rw” 


WINA KRYMSKIE 


i Kaukazkie 
uznanej dobrot, 
począwazy ad 30 kop., jako też 
Analizowany jako prawdziwy <<a 

wyrób z Wina AAT RE 
i przez powagi AE 
lekarskie „AP 
zalecany AD 


| BEC SIĘ 
u] amy francuski 
5 m 


AWARE. Ñ 


0 


6GGGWOBQGE 


Posiadające równocześnie włazności Jodu 
| @i żelaza, pigułki te skutkują cznie, wo 
© wszystkich rodzajach chorób, które wywe- 
łuje zarodek skrofuliczny (puchliny, satke- 
+ nie Kanałów, humory, ete.) słabości, przo- 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 
w Leueorrhó0 Qiałych upławach, w Ame- 
norrhó8 (zatrzymanie zupełne lub ezęścio- 
S we rogularnaścij, w Snohotach, w Sy£!:3 
organicznej ete. Ostatecznie podaję one 
AN Ś lekarzom środek terapeutyczny, nadıwy- 
|| 65 czaj silny, de podżywienia organizmu i de $Ę 
sa wzmacniania eyi limtatysznych, z 
D TATEA = bija weż RE s 
„©. — eczyst ab sepse 
SŻ żelaza, jest en om 1 ewnom, m k 
| drzaźniającem. Jako czystości i 


Ñ 
\ AN . 
Saiar - A aiuti NIA 
` | OW WZA GRAĆ O "RO 


(ZWŁ 
NA AM 


auteatyczności prawdziwych 


A I Ład leży, 

kuracyj ny F. SEEN dpis nase ni- 
poleca alniejszy położony u spe- 

SKŁAD WIN du melenej ty. , 


BRACI KEMPNERÓW | © o „prstzrz 
Długa Nr. 6. . PZPR (1 
Cena 1 bat. re. 1,50; */e b. KRES » Macy a 


o z 
JA (EP TOLA) 
a] 


GETT TEE BOZE, 


a a Sa da Wada "a u du Tu o Taa uu w au aaa 
Dla Prenumeratorów „Dziennika Dla Wszystkich 


Geona kop. 50 w Warszawie, 
Z przesyłką na prowincyę kop. 70. 


WYSZŁA Z DRUKU 
powieść Ludwika Niemojowskiego 


POCIECHA RODZINY 


Cena kop. SO. 


Nabyó možna w Kantorze Admini „Dziennika Bia W 
Mazowiecka Nr. 1l, oraz wè wszystkich Ksiezersiach miejzsowy. h 


R a u m lu du la la la la m la lu Hu l ko 7 ME L: 


+1 


uznane zostały za najlepsze do użytku iomowego i wszel- 
kich celów rzemieślniczych. Sposób użycia oryginalnej ma- 
szyny Singera jest nadzwyczaj łatwy, oprócz tego posia- 
dają one nejdokładniejsze aparaty pomocnieze, szyją szybko 
i równo tak najcieńsze jak i najgrubsze materyały. 


zadatek maty. Spłata tygodniowa po 1s „1 
G. NEIDLII 


HKA LISZ 
ul. Warszawska 11. 


RIELOE RADOR 
Rynek. ul. Lubelska 109, Krak. 


Żelazka 


Proch Myśliwski | 

z Fabryki Pułkownika Ar- BH 8 

tyleryi B, J. Winneraw Fe- gf SE 
tersburgu $ 

jest oe 12 stopni silniejszy od wszyst- § 

kich innych u nas sprzedawanych i 
mniej brudzi. 

Naby ó można jedynie u J ULJ Aa 
NA STAPF w Warszawie, ul. Ar. £ 
Berga Nr. 2. 

Tamże przyjmuje się wszelka broń 
do reperacyi. 


ZN 


ADMINISTRACYA W PARYŻU 


BOULEVARD MONMARTRE Nr. 8. 


Pastylki do trawiemia, wytworzone 
u źróde? ze soli Vichy. Przyjemnego smaku 
t| o niezawodnym skutka przeciwko kwasom 
j | upuśledzonemu trawieniu. 

Sele Vichy do kapieli, paózka wy- 
starcza na kąpiel dla osób, które nie są w 
ı tanie udać się do Vichy. 
i Dia uuiknienia fałszerstwa, żądać rależy 
aby na wszystł ich produktach znajdowały się 
znaki Kompanii Wód z Vichy. 

Dostać można w Warszawie w aptekach: 
D-ra T. Heinricha Nr. 478, Kucharzewskiego 
Nr. 480, Lilpopa Nr. 66, Bołtykiewicza, E. 
Koppe, L Ziem*tsk'ege, Barcza ul. Marezał: 
kowska; w sFłr dzie mater. aptecznych p. W. 
Waligórskiego i Bursztynskiego. 636 


Angielski. Niemiecki, krajowy „Grodziec ' 
| „Wysoka“ ©egła ogniotrwała | 


<hRizaka Angielska i krajowa po ceBach 
nizkiceh, na składzie u firmy 


z. A. KRAJOW SKA 
Kantor, Bielańska % 9 (Hotel Paryzki) 
Telefonu M 83. 1398 


EDWARD 


Zd 


Na Pensyi Żeńskiej 


Leonil KUOZKIG 


Zielna Nr. 13, lub Wielka Nr, 42 


Zapis uczennic przychodnich i pen- 
syonarek trwa w dalszym ciągu co- 
dziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Konwersacya obeemi językami i gim- 
nastyka całoroczna dla przychodnich i 
pensyonarek, zapewniona. 3622-1878 


Magazyn Obiorów. Meskich 


FELIKSA PASZKIEWICZA 
HOTEL NIEMIECKI, u. Długa Nr. 31 


i poleca J. W. i W. Pp., że na obecny sezon zaopatrzony 23 ai Ś d p U 
| jest w wielki wybór materyałów tak krajowych, „a 
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NIE MEMEG ZWWNKODE 


ścia (Btara Poczta), 


vy 


introligatyrstwo i 


L jak i zagranicznych, a także w gotowe ubrania oficyna. 
» różnego rodzaju, które można dostać po ceuach 
bardzo umiarkowanych, jak również 


Burki Sławuckie, Szlafroki i ilyśliwki. 
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W WARSZAWIE 


Elektoralna Nr. 4. 


obok Banku Państwa 


poleca wielk: wybór blelizmy męskiej i damskiej, oraz krawatów. 
cenach nader umierkowan' sk  Szczagółowe cenniki wyseła na żądanie b 


m Rn BETI 


MAEDA Z PYTA 1 Pło TZ MDMP 


bywa dużo nowości 


szałkowska Nr. 187. 


B 


szynie 


po 
ez- 
ą za zaliczeniem na 
wego, lub po otrzymaniu gotówki, na koszt Bazara, 

onieważ niektóre sklepy podszywają się pod naszą firmę, zwra- 
camy uwagę, że tylko za towary kupione w naszym skiepie 
przy ulicy BMłektoralnej Nr. 4 poręczamy. 1828 


płatnie. Zamówienia semiejecowe wyseła pocztą lub kolej 
koszt odbieraj B 


OE 


za zaliczeniem, 


"w 


F 


Oryginalne Singera Maszyny do Szycia 


Przesło 8 milioków oryginalnych Singera maszyn do szycia w użycin! Przeszła 300 pierwszych nagród! 
NGER, Warszawa, Wierzbowa 6. 


WŁASNE FILJE W KRÓLESTWIE POLSKIEM: 


„do praso re aie, z duszami. 


Żelazka stalowe 


bez dusz do glamsowania I 'elizny 
najtaniej u 
A 


NOWY SWIAT Nr. 5, 


olne 


PANNY 


de okryć potrzebne zaraz. 


Bogusław 


Bematorska 
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OGŁOSZENIA. DROBNE 


Nauka i wychowanie. 


owa Szkoła Rzemiosł dla Kox; maszyny do pończoch i do szycia, oraz przyj 
biot Aleksandry Korycińskiej, Trem-; mujg takowe do repcrąacyi, ceny umis ko- 
backa Nr. 2, róg Krakowsiiego Przedmie- | wane, gwarancys dwaletnia. 1475 


Krój sukien, bielizny, szycie, stroje, koron- ; 
„gg |karstwo i pończosznictwo, haft, rękewicz- | dot 

“ka | nicowo, krawaty męskie, szawotwo, rysunki | R 
w zastocowaniu do rzemio:ł, litogrefia, me- 
$ | talor5tnictwo, rzeźbiarstwo, heliomiułatu: /, 
||| retnszerga, malowanie na porcelanie i atła- | A 
żę sie. Wypalanie rysunków ng drzewie i skó í S'Iberberga, Rymerska 8. Z powodu istnie- 
$| rze, tokaratwo, pozłotniotwo, koszykardtwo, 
} gospodarstwo d 
M | tkactwo domowe, roboty włóczkowea 
jj | terakoty i kwiaty sztuczne. Po zupełnem u 
ej | kończeniu kurgów wydawane będą patenty. 
4| Pensyonarki przyjmują się. 
cze dokładnie roboty pończoch, daję 
zajęcie. „Wanda“ Marszałkowska 129, | 


otrzebne panny zdatne do krawiec- 
czyzny, Tłomackie 10, M. Ciszewska. 
hłopecy do wyrobów stolarskieh i rzeź: 


4 biarsk:ck potrzebni. 
c$] prowineyi. Ulica Dłaga Nr. 6, m. 8. 


Ses S c Ea 


Kupno i Sprzedaż. 


© giówiiegie Składu Dywanów Giel- 
żyńskiego Piotra każdodziennie przy- 


wych—dewniejsze desenie sprzedeję po zni: 
zonej cenie p. p. Handlującym rabat, 


imoeie, okulary 1 rajscajgi naj- 
lepszego gatunku, %50/, m Fr a 
Optyczne - Ohirargicznym = Juliana 
3 | Drehera, Szpitalna 6. Niexamożnym od 

I| Se kep: Obstalunk. z 


wa lótka jesionowe do sprzedania za 
bardze niską ceng. Bednarska 6, miesz- 


Ciągłe ulepszenia i wszelkie nowe wynalazki stosowaną 
bezzwlocznie przy maszynach oryginalnych Singera czynią 
takowe najdokładniejszemi maszynami do szycia w świe: 
eie. Maszyna wysokoramienna Improved prześcignęła wszyst. | 
kie systemy dotychczasowe. | 


Nauka bezpłatna, Gwarancya dwuletnia, 


ŁOMŻA PŁOCK SIEDLOB. 
Rynek 216. ul. Tumska 56. ul. Warszawska 1438, 


LUBLIN 
Przedmieście 176. 


stalowe 


Egzystujący od lat 10-cia 


Mavazyn Ubiorów Męskich 
K. POPIELEWSKIEGO 
przy ultsy Elektoralnej Nr. 10, 
(Obok szpitala św. Ducha) 
¿zany z dokładnego wykończenia po- 


wierzanych robót, poleca się Szanow- 
nej Publiczność, 1788 
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i 1179 
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| Maszyny do Szycia 
i Pończosznicze 
przyjmuje do reperacyi Mechanik 


A. FRANKOWSKI 


61 Nowy Świat 6i. 
1851 


Herse, 


0. 
*000—1: 38 


| Z AZ M 


a e =. ai w Warszawie. 


w 
-aO EN 


WENA 


i W echanik H. Kosiński, ul. Swię- 
! IVE tokrzyska 11, filia Dzika 20, sprzedaję 


„asa 


Tamże jest udrielany: -. gmlary i binokłe od rubla w naj. 
t% J lepszym gatunku u optyka B. Wurzel- 
arszałko «ska 129. Obstainnki z pro- 


1799 


| Asa raty lustra sprzedaje miejesowym 
15 4 1 na prowincyę fabryka Maurycego 


i wiroyi wysyła za zaliczeniem. 


|iących firm podobnych proszę uważać na do: 
omowe, | kłąduy zdres i na umieszczony w wystawie 
TgOZne, | napis „Na raty“. i 
i Pad rysunkewe, kalka, cyrkle 
poleca I. Wadowski I S-ka. Marszałkow- 
asa 121, 1728 
eźliwie tanie do wynsjęcia karety 
iŅE i landa. Ulica Nowogrodzka Nr. 8, róg 
Kruczej. 1881 _ 
-s [s do sprzedania suknia i płaszcz je- 
sienne zupełnie świeże i modne. Krywań- 
ska Nr. 9, m. 6 1887 


4 
s 
‘í 
r 


1883 


i 


1878 ed | 
i prace. | 


A O, ZN A. CZW, 


Lokale, 


ieszkanie suche — na l-em piętrze, 

pokój na front o 2 oknach, sypialnia 
widna, przedpokój, śpiżaska, piec ogrzewa!- 
ny, kuehni niema, piwnica, — przy ulicy 
Książęcej Nr. 1/1780a do najęcia od 1 pef- 
dsiernika r. b. za rs, 10 miesięcznie. Obej: 
rzeó można kazdego czasu. 1890 


Doniesienia rozmaite, 


1882 


Pierwszeństwo z 


1872 


mesm 


.— koka mz Z 


- m0 a ATM 


o oj 0 A 
a= m amm ga 


rzeworytnia, StemaplG kaucznko: 
D we i elastyczne na katelki, Napi'y 
zaetalowe po cosnach nizkich wykonywś 
fabryka A, Zajkowskiego i W. Bojarskiego. 
Tłomackie Wr. 15. | 1685 . 


NAP w Warszawie fabryki ston- 
4.% pli kaueznkowych M. Petneaj (Turosyć 
ski). Długa 47, naprzeciw Nalewek. 35% 
pam EZ EAC ARE A ZE 
espedarskie obiady prywatne 
( I smacznie przyrządzone. Aleja Jerozo" 
linska Nr. 37, miesak. 2. 1874 
Pracownia pośczsmios Rudskóskie| 
pezeniesiona na fowogrodzkę 88. yro- 
580 


z Paryża i fabryk krajo- 


Mar- 
29 


prowinoyi wysyłam 
1476 


REKE: s GORCE ZEL MOG CCA | MBA kania 42. 1600 (by, nauka, maszyny tanio, 
Wydawca: Piotr Nockowcizi. Druk Noskowziege, Mazowiecka Nr. 11. K daktor Kiemryk Perzyna, 


ARBBOKENE |4CHCYSOM, — Kagnieza 6 GenraGpa 


1488 roxa, 


